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PRZYRZECZENIA A RZECZYWISTOŚĆ
Krótkie sprawozdanie z przebiega ogólnego zebrania em erytów, ^dbytespu tc

sala Zoologu Poznańskiego zaOgromna
.pełniła się znowu po ln’zngi emerytami, AydoAva 
mi i sierotami, by wysłuchać Anawozdania pre
zesa Okręgowego Związku Emerytów, w Pozna
niu, a zarazem prezesa Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych z konferencji, jaka o d 
była się w lWar.azaAVie w dnliacli od 14— 16 bm. 
przy udziale AAASzyiatkich członków delegacji oraz 
zaproszonych posłów i senateirów.

Zaciekawienie ogółu było tym Ayiększe, iż 
av prasie stołecznej i prowinhjonalh^j pojaA iły 

,jsię n a jro zm a itsze  sprźeoznfe z ĵj notatki
o Avynikacli i Avielkich .sukcesach. eJnerytow na Ile 
uchylenia dpkretów z listopada i grudnia 1935 r.

*Po zagaje,niiu zebrania przez _wiceprezesa 
Okręgu poznańskiego p. Biegańskiego, zabrał 
głos powitany burzą toklaskór. prezes Gizella, 
który w krótkości naszkicował przebieg dotych
czasowych usiłowań emerytów o uchylenie osła
wionych dekretów, oraz wyniki licznych konfe
rencji.

K onferencję do 1’da.rszawy zwołał mówca 
jako prezes Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych ze względu na, torip  mimo przy
rzeczeń dańrfcsh -delegacji przez p. Wicepremie
ra Kwiatkowskiego w dniu 14. września b. r., 
iz z początkiem października zapiosi delegację 
do W arszawy i przedyskutuje z nią nowy pija j 
jekt ustawy '.emęyyitaluej, —  l ę̂ii 1 erencji takiej 
niej zwołancKj—• z drugiej stron a należało posta
wić, jasno lcwestjęffizy "emeryci, których rO-żg.0-' 
ryczenie spotęgowane zostało do najwyższego 
napięcia, mogą spodziewać się uchylenia dekre
tów i przywrócenia praworządności w Pan- 

j.stwie, c?w też mają przedsięwziąć na własną, 
i|ękę dalsze kroki, za które _ Zarządy Zrzeszeń 
Emerytalnych nie mogą p ra ć  na siebie odpowie- 

Eęlzialności. W yczuwa się bowiem jciaa Węchnie, 
iż ogół emerytów jest skłonny do chwycenia się 
nayvet najradykainiejszyeh środków ay foęlu re- 

ksitytnowania swoich ptaw, — po w obecnej chwi
li było by'w ysooe nie pożądane.

Na k on feren cji tę zjechali pp. prof. GaAveł 
z Gdańska, Gizella z Poznania, dr. Huth ze Lw o
wa', Piekarski z Warszawy, dr. Spiess z_Rzeszo- 
Ava, b. min. Stączek z Kraków a, Szkęeld z Byd

g oszczy , Trzeciak z Pjocka i W ojakow^ski z W il
na, a ponadto' pp. posłoAvie Hoffman. Poehmar-
ski i Wagner.

Mówca odeztytał zebranym na konterencji 
delegatom i posłonń mein-orliał, ,vyst.osowany po 
Pana Ministra Skarbu, zawierającą prośbę 
o wstawienie do budżetu państ wu w-ogo na role 
administracyjny 1937/38 odpowi:edne;j sumy, p o
trzebnej na pokrycie niędoboru, jai i jiowstałby 
przez uchylenie dekretów7 z roku 1935;

Po zaakceptowaniu .tęgo memoriału przez 
zebranych, zabirał głos poseł H offm an; i oświad

czy ł, iż Rząd dałby s p  skłonie d0_ cofnięci a _ de-; 
kretów, o iile emeryćjf z-godziliby się na ■obniżkę

Leinerytury o 10.%.
Poseł Wa-gnei- potwierdził powyższy zamiar

Rządu i dodał, iż o szczegółach taldegó załat
wienia .sprawy konferował z p. Wicepromiarein, 
który jest gotów óofnąć dekrety _ jeszcze w pa - 
dzierniku b. r., a nawet wstawcie _do budżetu 
emerytur pewmą lavotę na uzupełnieniie_ braku, 
powstałego z uchylenia dekretów, albowiem no
wy podatek nie dałby t y ®  ile obecnie zaosz
czędza -się na emerytach, zażądał jednak kate
gorycznego zapewnienia, że emeryci takie roz
wiązanie przyj mą bez zasi rzeżen i że nie pojaAyią 

fcię żadne sprzeeiA, y oraz dalsze niezadowolenia.
Stała Delegacja, która przewie!\ wala roz

maite sposoby je j zaszachowania, uważała w 
wysuńanej propozycji nowy wybieg, który li
czył się z tym, że Deleghcja nie będzie mogła 
dać konkretnej odpowiedzi, że zechce porozu
miewać się. z ogółom omervtmv przez zen unia 
i wiece w całym kraju, co zabierze znowm kilku 
miesięcy eząfu, a tymczasem, .sesja budżetowa 
Sejmu .odbędzie się ‘w .spokoju bez zaprtfątywą-, 
nia się sprawami emeryckimi, budżet będzie^ 
uchwalony, a emeryci mogą dniej i ulatać 
o p w o je  postulaty7, —  dlatego też jednoiny Slnie 
zgodziła się. na postawioną jej propozycję, za- 
fetrżegająe " tylko progresję nowego podatku 
W ten'.śpo$!óK że emerytuiw do 100,— zł. będą 
wolne od  Topodatkowunla, on odatkoan ie  od 
100— 200,—• zł. w ynosić! będzie 5 następne

1W/ą , oraz warunek, iz podatek -ten będzie tylko 
przejściow \ m, najwyżej na okres dwuletni i że 
Rada Ministrów będzie władna nawet przed 
tym terminem uchylić g.!> |npoini™ a przynaj
mniej zniżyć, zwłaszcza, jk&jak .to naprowadzili 
delegaci, emeryci są klasą najbardziej obciążo
ną podatkami, (co dla przykładu ilustrujemy 
obliczeniami w niniejszym numerze).

D elegaci zdawali sobie dokładnie sprawę 
z tegtó,, wszystkie dotychczasowe obietnice 
i przyrzeczenia pozostały ty 1 ko-’ dobrym iEhęcia- 
'mi, którymi AvyDruko\Yana jest cała Warszawa 
i że. na ulicy Rymarskiej pokutuje jeszcze1 duch 
nienawiści do emerytów7 „zaborczych” , który 
Jrogąi reinkarnacji wsiąknął aa7 ciało szefa wy- 
działu^feńierytur, starającego sfń pi-zy^iiiąó ąiąe- 
rytom od czasu doWczosu jakąś łatk|y z którą* 
mieliby pÓ|jiiej ziioaa7u duże- kłopotu.

Kaufękencje z oaa yrn sżęfsm utnyaliły dele
gatów av przekonaniu, iż jak długo -on będzie 
miał wpływ na i*ozaa ̂ ązanieł,%)tawy emerytÓAA7, 
tak dhightomegyei nie mogą-.się .spodziewać przy 
clnlnego załatAwienia uli spraA\-y.

NaAwet już po przyjęciu przez Delegację sta
wianych jej AAumnkÓAY nowego opodatkowania, 
óav pokutujący duch oświadczył, ż-e spratra uchy
lenia dekretem7 musi być połączona z noAyą usta- 
A\rą '.ęńierytalną, która jednak załatwiona będzie 
,.dekretem” . n id-oceniie obaAvia się się krytyki 
(Sejmu, a kiedy otr^ m ał zapeAA7nien:ie, ż c j j ’'. W i- 
cepremier o-ŚAviadczył A^łaśnie aa7 tym samym 
dniiiJ Delegaci., że nie odda projektu ustaAW 
emerAtalnej do Sejmu beać JaaproboAA-aniia jej 
przez iDelegac.je Zrzeszeń Emer37talnych, mich 
skonsternoAA7any. odpoAAueAlział, że musi jeszczci 
aa7 tym AA7z'gl(jdzife--porużumień-śję się z P. W ice
premierem, ale dopiero za kilka duli, to jest po 
poA\ rocie tegoż z podróży po kraju AYraz z po
słami .

Pomimo A y ię e  najsolennieis.ZĄuh pr.z -̂r-zjgc.zeń 
posłów , oraz. zapeAAmieńŚII1 Pana Ayie.epreiniera, 
że cały problem emerytalny jest już uzgodnio
ny, oraz, że Pan APieemjemier zifejdzie z in
nych źródeł fundusze na nreguloA\7aniel spraAA a- 
emerytur i załatwienie je j zgodnie z życzeniami 
pr.zedstaAA icie'1'i Zrzęsmń Emerytalnych, a tym 
samym załagodzęhia tej spra>A7y raz na zaAvsze, 
nie AA7ierzymy av dalszym "ciągu, ażebyhfprzyrze- 
czenia te były dot.rzAnnane, gd3’ż mamy smutnej 
dośvdadczenia ay tym kierunku.

Dlatego mówca uważa obecnie zfS>wskazane 
jaknajśi lnaej&ge. zorganizóAA anie się emerytÓAA*, 
skupienie się ay Zrzeszeniach Emerytalnych av 
celu doprowadzenia walki do zA\*yeięskiego koń
ca, a najbliższym zadaniem Stałej Delegacji, bę
dzie -z-wo{n,iie, w jńerulsźycJi dniach hpsfm ^jm o- 
w e, u ielliego wiecu '^merytćhvmv Warszawie, 
na który zaproszony zostame Rząd, Sejm i Re
nat w cala aa yatuchania .jalie rozgoryczenlie, ja 
ka nieufność .jakie podniecenie panują ay sze
regach. emerytÓAA* i że z tymi ob.jaAYami rozżale
nia należy bezAvaninkoAVO się liczyć, alboAciem 
emeryci mają za Sobą be/AYZględną słuszność. a 
dals^k.gwałcenie ich pra\A' mu

znaniu dnia 23 p a źd ziern ika  1936  r.
odruchy zupełnie zrozumiałe — a jednak n ie p ®  
żądane.

D alśie jątrzenie mas i szerzenie riezadoAY®  
lenia, poAYinno być zaniechane. Nie cheein.. 
Hiszpanii ay Polsce, pomimo1 AvycliAvalania zayy- 
cięst.AY bolszeAviekicli przez Polslcie Raclio, chce- 
iii^ praAYa i praAYorządności oraz\sioraAviedliAA'0- 
ści społecznej, alboAciem pfą(40AvaliSmy dla P o l
ski i laliśmy dla Niej kreAAy ąie po to, by naigry- 
■wano się ,v Niej z ludzi poAmżnych, int-eligent- 
liyclr, za*;łnżo.nyćh i ,vysłnżonych, rozumieją
cych się na pociągnięciach, jakie są dokonywa
ne ze szkodą dla Polski i jej obyAYateli.

\Yskazyw'aliśmy najrozmaitsze źródła, a ay 
pierAYSzym rzędzie- zniesienie nliepotrzebnwcb 
urzędów, zredukoAA*anie AYy ŝokicb i ytoytjmznyeb 
stanoAvisk, zredukoAYanie AAwsokicb peissji i do- 
datkowRunkcyjnyóh oraz służboAY ycb, zaprze
stanie A\*ydawania pieniędzy na cele zbyteczne 
i niephoduktyAYne, zaniechanie rozdaAYania re- 
numeracji i nagród, zaproAvaclzenie surowa ®  
życia od góry, gnb-ż dół już daAYno proYA Łidzli ży
cie nie tylko sukowtej ale AAjprośt nędzne.

W  ostatriiiej chwiłi doAviedzieliśmy, się, 
jednał* dudi poimti.jący przy ulicĄ* Rymarskiej 
ZAvyciężvł, allAowiem ijcbylenie dekretów ma być 
przedłożone do sankcji SejmoAvi, ay którym 
p . Liżnher AYedłu^ sayojKj’ zapoAyie.dz’ znajdzie 
AAiiększość, do przyjęcia ustaAv\* emerytalnej w 
t.Yin lirzmiimiu, ay któr.Ann on ją ópra-coAvał, t. zn 
3mimiikcj<mmvamem bezprawiu ustawą ś§j- 
m'ową.

Następnie zabrali głos delegaci z K rako
wa pp. Kabat i ni.jr. ŚzustoAY, poseł Mróz wi- 
tany luu-znymi oldSkanii, jirof. .Jaślar, p. K o 
lanko i iinni, poch walając ||tHnoAvi.sko delegacji 

tłumacząc, że na.jAvaznie.j.szą spraAYą jest uchy
lenie dekretów.*, gilyż przeciwko * niesłusznemu 
opoclatKOAYaniu można będzie zarGłnonstroAYEwa 
później.

Zoluani po Awczerputącej d.Amusji ucliAYa- 
ł-iE nastepujaca

REZ^LU-CJĘ.
Zebrani akceptują ay zupełność i bez za

strzeżeń _ dotArciicza-soAve p(StępoAvan.ie Stałej 
Delegacji Polskich Zrzeszeń jp%nerytalnycli, 
zm ierzają®  do ucliyfenia zniena.Avidzon^eh de- 
kretÓAV i czekają na ogłoszenlie przez Rząd, kosz
tem noAYyeh, bolt\snyeli ofiar podatkoAvy&h, -— 
dekretu ucliydającęgo- dekretyicSlz dnia 22. listo
pada ij z dnia_ 7 grudnia 1935 r. jeszcze przed 
zAvołau em sesji sejmoAve.j, ,stosoAvnie do danego; 
przez Pana Ministra (Skarbu przyrzeczenia.

Zebrani proszą StahPDelegację, by na aay- 
padek ponowajegp niedotrzĄ mania przez Rząd 
przyrzeczeń, —  zwołała aa c zasie obrad Sejmu, 
ogólnopolski AYiee emerĄ-tÓAY ay iYarszmwie, na 
którejnależ^zaprosió Rząd, Se-im i Senat. av ce- 
lu poinlormoAA ania ich o nastrojach,1 panujących 
AYŚród rodzin emerytÓAA7, AvdÓAY ]i' sierot.

pCa.A'eant ^onsules, ne quii<l detrimenti Res- 
publlca cap:iat“ .

(] a>nzuloAvie aieoh haczą„ ahy Rzeczpospo
lita nie poniosła jakiejś szkody). Cicero.

każde 100 zł. poV.ę|sz> podatek o l% ią ż
zas
do

ODKRYTE KARTY
H i .  ^

przemÓAyie-nJia przez id. Dra 
delegat z Poznania prezes

Po ukońezenili 
Spissa zabrał głoś 
Stałej Delegacji Zygmunt Gizella.

Zastrzegł się, iż emeryci nie przychodzili 
dotychczas i. nie p rz y jd ą  nigdy z żądaniami ode
b ran ia  in n ym  a dodania im, alboAYiem punkt 
eięzltosci i. rozgoryczenia emerytów leży niel 
aa tym, b y  im  dodano Arzględnie poAYięksżpco 
emerytury, ale ay .tym, by .oddano em erytom  td,,: 
co ’m bezpraAvn:;p. zabrano.

Wszak bfmerytnry ich były ustalone usta- 
Avaim, do nieb. doftoęoAAulisw oje budżety jdo- 
niOAYe i ułożyli je na przyszłoś®® dekrety o któ
re AYalezą zburzyły totw&zy&tko jednym  pocią
gnięciem , odebrał.Y im lich majątek złożony dłu
goletnimi składkami. Do sgsąśu AA-ydania dekre- 
tÓAY ża II ay nad/AA yczaj -skromnycii Avarunkaeh, 
po (hńiretacli stali się nędzarzami na. starość.

Na.jlioleśn iejsz.Aun; momentem jest tAvierdze- 
nie, ż-e Bzą-d mile md^epzw iększftó budżetu na 
em erytury, przecież nie cliod7/ i o zAUęKszerfe.

budżetu, ale o u-zyAAuuoe-nie snin .oluujony'c 
ay budżecie ze szkodą (emerytÓAY, jakkolAYiek m 
mo AvskazyAA7an aa A\7łaściA\7ej porze, nie okn 
jouo pozycy j imdżetoAA^ch av -tytałacli remro' 
racje d naglud .y .Tężeli av P-olsce je^t tak źl 
że potrzeba odbif‘r,ać AA7y,służoino emerytury, 1 
niechże nikt nie otrzymnj-ej żadiwoli remuner 
ej i i nagród.

NaAyiązn.jąc do s1oav AA7}7poAA7iedzianA7cd.i prze 
1 ana Ministra ośaa iadeza, że umieszczenie na pi 
i zadku dziennym poznajiskTiiego ZjazAlu prez 
soav Zrzeszeń -— sju-awy7 Haga, nie miało zamii 
nu straszyć^ nikogo, a tern mniej p. Premier; 
Konioczność^dyskiitowania nad tą ĵliwestia aw 
płvnęla _ saniorzutnie, gdyż pov*tarzała się ń 
"wsz? stkicli zjazdach, wliecacłi i zebraniach emi 
ryto aa*, na których najczęściej odzywały się gł( 
sy „do Hagi z tom,, przed. Ligę. NarodÓAAW' itd. itc

Rozmaite .stoAvarzys^enia emeiwekie Aypros 
domagały się umieszczenia spraAyy .Hagi av pre 
gramie obrad Zjazdu i miały p i>zygotoAA*aa 
lionkretne AYnioski.



Str. 2 E M E R Y T Nr. 8
(rdyb\ przewodnictwo Z.jńzdu nie umjlę^i- 

ło tej sprawy w programie i nie poddało jej 
pod dyskusję, straciłoby kredyt i zaufanie wśród 
szerokie h mas.

" I  tale, M  przygotowaniu przez prźjęwodnlic- 
two koreferatu śprzreonyiająeego się wysuwaniu 
tej spiawy na forum międzynarodowe*,' podno
siły siej głosy, że przewodnictwo przekupione zo
stało przez Rząd i eljtae wyprowadzić w pole za
stępy wygłodzonych i znękanych ludzi. Na ze
braniu utworzyła się -silna partia opozycyjna, 
która chciała nie dopuścić do odroczenia spra
wy Hagi.

Potrzeba znać nastroje wśród ogółu tych 
najbiedniejszych i najgoiłz-ńj uposażonych ludzi. 
IW ostatnich czasach nie1 tylko’Y-hleb, ala£wszyst
ko drożeje, zima za pasem, a tu brak węgla, zie
mniaków, ciepłej odzieży i butów Wskutek kry
zysu, nikt. a przynajmniej rzadko Ido z rodzin 
emerye-ideh ma pracę; naw-at, zamężne dzieci i ich 
dzieci siedzą w domu na utrzymania emerytów' 
jako bezrobotni. 'jS&naśfcrojeJwykorzystują, ele- 
mentydwywrotowe, ponadto uwijają się pomięć 
dzv ludźmi, śzc&ególnie na Pomorzu/i na zacho
dniej granicy Poznańskieg-o przyjaciele, którzy 
ofiarują się z pomoł^a'

Były wypadkd, że wprost proponowano 
emerytom, dawnym uiJ^bclnikom niemieckim po
moc w Oidze Narodów, przed Idóią miałojyśpra- 
we wytoczyć o niedotrzymanie przez Polskę 
umów między narodowych, któreś z państewek 
małych, wprostfęgzot\cznych, korzystając z art. 
12 traktatu w(*i-sals.kiSgo, a wtedy poparłyby je 
inne państwa. Żądano tylko spisanlia wiśzystkioh 
pokrzywdzonych emerytów i podania sumy jaką 
to pokrzywdzenie w ciągu 10 lat wymiesie. Po
nieważ Rząd ogłosił w Radio i w prasie, że jej 
dnoroczna suma zaoszczędzona na ame.rytach 
wynosi 13,000.000 zł. Poznański Z w iązek mSsnał 
prostować tę sumę, by krzywda nie przedsta
wiała się tak straszną..-'

Jednej wdowie, której mąż mając pełną 
emmyturą zmarł, prząd Spłaty , w tym roku zaś 
na mocy' dekretu listopadowego wydoln tó go 
z grobi^. 1*> mujpboiąć jedną czwartą cjftść lat 
zaborczych i ukrócić wdowę | sieroty w plibae-ra- 
niu zaopatrzenia emerytalnego, —  chciano wy
płacać całą emeryturę według dawnej normy, 
byle zeznała akt notarialny' cedujący Hwwje pvre- 
tensje do Skarbu .Państwa Rolskiego.

Są to objawy groźne, których my jako oby
watele i jako patri®d tolerować nie mjtógmy*

K O N T
Nawiązując do m okh obliczeń iimioszczonyeh 

w Nr. 1 „Em eryta", biorąc, za podstawę obli®eń te 
same dane, pragnę udowodnić, (U niektó.rzylćmeiiy- 
•pi zyskają lub stracą ze sw> ch zaopatrzeń w m iejsce 
przywróconych lat -służby i. zw. zaborczej względnie 
zawodowej w zamian >za dodatkowejopodatkowanie 
emerytur i jak wielkie z tego powodu l)(mcj| ^ I rlfli
sze krzywdy materialne w stosunku do zwyczajnych 
płatników podatku docdiocjbwego.

I. Emeryt X . st. służb, szczebel b) o 30 łataeli 
wysługi w czym 10 lat zab. lub zawodowej:

a) przed .1. IV . 34 r. pobiorą! 78% od 350 pkt. z do
datkami 1(56,02 zł. brutto.

b) po dekrecie listopad. pobiorą za 27 łat w'ysług'i 
69,ra|tj. 148,13 zl. brutto. Od tej kwoty płaci \% 
na fundusz p fą jS  1,48 zł., 5(j5j%' podatku dochodo
wego specjałnego 8,15 zł. i 1,4% podatku docho- 
dowógoL2.07 tfzt., otrzym ując netto ząopatrzenieJ 
miesięczne w kwońie 136,43 zl.

c) P o.uchylen iu  dekretu otrzjina 166,02 zł. brutto, 
z czego* będzie opłacał lvBnn 1 undfiljg lwiacy, tj. 
1,66 zl., 1,8% podatku dochodowegą,' tj. 2,98 zł.

c-ie — 5% za zniesieniSdekretu 8,30''zł czyli bedzóe 
opłacał swą miiór^btirę 14,8% podatków w kwoiffl 
24,56 zl. 8- więc netto j«|ga zaopatrzenie będzje w y
nosiło 141,46 zt, czyli będafe: \vick.ife o 5,03 zl mie- 
sięcznii*.

Zwykły płatnik o  tych samych mio^if-cznych 
dochodach plac i nie. 14,8%‘ lecz tylko 1 podat 
ku dochodowego. PiiSjentown wysokość podatku 
płaconog'o przez cinGryta równa się dochodom 
zwykłego platipka p ed u t k 11 dochodowego w m.ie- 

B5§ięCzne.i kw-ocio !1.>83 zł.
I I I Emeryt IX . st. szczebel b) o 20 latach służby 

w czym 5 lat zaborczej lub zawodowej.
a) Po i. IV . 34 r. pobiera! emerytury czyli

127,90 z i.
b) Po dekrecie listopad, pobiera za 19 lat 49,6% tj. 

]21,99 zl brutto. Od kwoty tej .uplaćft 1% -fundusz
pracy tj. 1,22 zl. i 5g% podatku specjalnego, tj. 
6,70 Zl mitem placu 6gf| w łącznej kwocie 7,92 zl, 
■otrzymując- netto 111,07 zl.

1 c>) Po uch yle.iiu dekretu listopad. otrzyma 127,90 u 
i brutto, z ezogo opłaca 1!^ na fundusz pracy tj. 

1.27 zł., 1% podatku dochodowego, tj. 1,27 zl., 
5.5% podatku specjalnego tj. 7,03 zł. i 5^  pedał 
kn za przywrócenie lat tj. 6,̂ d) zl. raBjfej
płaci l3,5'-%ww 1 nożnej kwocie 15,97 zl., pozostaje 
mu netto emerytura 111,93 zl., a wisa. mniej 
o 2,14 zd.

Zwyld.N płatnik za t&ki miesięczny dochód pła
ci tylko 1.% podatku d|lhc;dfO‘\vego. a 12,5% płacił
by gd*d>y jego m iesi^zno dochody wynosiły 
1250 zł.

111. Emeryt V III. st. szczebel C) o 20 latach w 
czym 4 lata t. zw. zaborczej lub zawodowej.
a) Po 1. IV. 34 r. pobierał' ł& W czyli IGdfoS' zl.

i dlatego mm/ieliśmy unjńśeić t<ę śprawę na po
rządku d/Jminy mf.' by raz, ;ją pij£,ewentylować 
i publicznie zaznaczyć nasze stanowisko w Jej 
sprawie.

Jcże'; były braki w Skarbie Państwa można 
je ł»  ło pokryć w inm spdfób, a mianowicie
pr»ńz nkróhęaiiie niepotrzebnych wydatkÓW, przez 
Ymesici.ue dodatków funkcyjnych i przez rewi
zję em< rytur. , 1 -'‘ ' s / '  ’ .. ' - I

I> \ liśihy zawsze tego zdania, żela Rząd sam,
jako gospodarz państwa, winien znaleźć środki 
na pokrycie budżetu, względnie niedoboru a 'już 
wprost przeciwni jest-eśnn opodatkowywaniu 
i >obciążaniu <§połecxoństwa na pbkrywanLd wy
datków na emgfytury.

Pozwolę sobie prz> pomni®, Ee na audiencji 
iv dniu 17 czerwea t). r. zń'racałeiń uwagę na to, 
że emerytów dalej się iwprzyj że m  tygodnia 
stawiaj,ę przed komisje kdkadzi^iąt osób w ce
lu uznaniąyza niepłatnych do służby, lepz l ’an 
JbemiPr pędnym słowem, i z twimuRenie ino.je nie 
/.usługuje na wdarę, zamlmął mi usta. Dziś przy
jemnie mi dowiedzieć się, że Pan Pae.mier do
szedł. do przekonania, że jednak emerytów da- 
lejŁię tworzy i że ten przyrost jest -zastrasza
jący i anoraitalny, aRatem podawałem fakty ści
słe.

Apel, by'emeryci zwrateali się dli tych mini
sterstw', któPe tworźą erlfbrytów jewri: bezskut.ęr 
czuy. Pan P-remiej jako szef Rtótdu (i jako’'fM:- 
nisterRdkarbu najlepiej temu mnożen tu Setne ry
tów sam zaradzi, gdyż ma wpływ na inąp 'Mini- 
■sterst-wa.

I Na aucliencji w dniu 17 czerwca b. r. -oo 
stwierdzić może obecny tu Pan Pofeeł D^ Jahoda 
Żółtowski proponowali delegaci bezinteresowną 
pom®; emerytów, fachowców, w przeprowadze
niu rewizji niesłusznych emerytur, których jest 
napewnogokóło 30^7'. Oszczędność z zaprtóśta
nia wypłatycaiiesłuszny-ch i niSzasłużo.nych eme- 
r\ tur, oraz z skr-eślenia doliczoalyeli njęyłusznie 
lat .służhy, wumie-s® najmniej 30.000.000 jzł ltfęz 
nie. Bcłaby to teuma, która najzuKeJniej wystar
czy na wyrównanie 4i;ied(jb«ru z przywrócenia 
pełnyclr lat odj.ętyoh dekretem z listopada, O.raz 
zwrócenia ludziom zabranych/im, o.d kwietnia 
sum z irppsażęni-af e.merytalnegc^J

- Nęd|a i rozgoryoze.niięfisą ;s.traszne i nic bar
dziej nie,- uspoko’ ludzi nie przywrócą naderwa
nego zaufania iak tylko w®yfenie deliretn li- 
stgpadowieko i grudniowego, które isą napraw
dę ]iaru,&zeniemj jirawa -i prawmnządnopi. '

b) Po dokruęie list-o-jiad. pcbi.Wa aa 19 lat 49,6;%i| 
c-zj li 154,84 zł. brutto. Od tej kwoty płaci i%  
fuiiduszu pracy tj. 1,55 z.ł., 1,6% podatku docho- 
clwwe-go tj. 2,68 zl. i r>,5.%fc*padatku sp?'6jalnego, 
t j. 8,52 zt. czyli razem w łącznej kwocie
12,75 zl. otrzymując* netto 142,09 zł.

o) Po uchyleniu dekretu będzie pobierał 52%, tj. 
162,33 żł. brutto,, od czego opłaci .1% fundusz pra
cy  tj. 1,62 zl., 1,8% podatku cUćbodowego, tj. 
2,92-zk, 5,5% podatku specjalnego, tj. 8,93 zł. i 5% 
za przywrócenie lat l.j.f8,12 zł. czyli 0 ])łaei razom 

w łącznej kwocie 21,59 .zl. otrzym ując net
to 140,74 zl, zatym. mniej o 1,313‘ żt.

Zwrykly płatnik podlatkii1 doyhodoweg-,0 za, taki 
sam miesięczny dochód płaci tylko 1,8^-podatku 
a 13,3% płaciłby przy mire&5,4ozńtón doćliodzie 
1388 zl.

IV . Emeryt V II st. szczebel c) o 28 latach w.-c/ym
14 lat zaborczej lub zav odowejrijj

a) Po 1. lik  34 r. pobierał 72,b l  ez-yl®180,71 zl.
b) Ite dekrecie lislojiad. pobiejki Jza 24 lM.i.61;jk%,; 

lizyli 288j92 zl. lirutto. Od tej kwoty *o-pIac--a 1^| 
fundusz pracy tj. 2,88 zl., 3,6% pedatku dochodo
wego tj. $(60, ak, 8% podatku spe-cjalnegoylj. 19,11 
zl. torii opłacał razem 1^6^5|w łącznej kwocie

Ii0,09«zd otrzm iiiijąc nett6.®)8,,83’ z-1.
c) ]io uchyleniu dekretu otrzyma. 72,4!$' czyli 280,71 

zl. brutto. Od tej kwcty będzie-płacił 1% fun
dusz pracy tj! 2,81 zł., 4,4% podatku docbod. tj. 
12,85 z.1., 8% p datku specjalnego tj. t®,46 zl. i 10% 
za prz> wrócenie lat tj. 28,07 ii. P łacić zatefu 
będzie razem 6%. w h^óz-nej kwocie 65,69 zł. 
oti-zymując netfb 218,02 zł. czyli, więcej o 6,19 zi. 
jak przy dekrecie listopad.

Zw ykły płatnik podatku dochodowego płaci za 
taki nuestaogiiy ctfti-łiód tylko 4,4% a '23,6% pła
ciłby wóweaąs7ścb  P.V jogo miesięczne' liob.o.ry w y
nosiły 3666 zl.

V. Emeryt VI. st .szczebel b )o 30 latach wysługi w
czym 10 lat zaborczej lub zawodowej.

a) Po 1. 1 Akjfi^r. pobierał 78$S- czyli 859*72 zł. brutto.
b) Po*dekreC-:i<* listopad, otrzymuje za 27 lat wyslu 

gi 69,6% tj. 320,97 zl. brutto. Od kwoty tej pła
ci 1%- fundusz pracy t.i. 3,21 zd., Sfó-"'podatku dc>- 
cliodoweg-o tj, 16,05 zl. i 8% jiodalku siiei-julnegO 
tj. 25,68 zl. czyli razem plaoi 14%Sw łącznej kwo
cie 45,83 zł. otrzym ując netto!'2'/5,94 zł.

- 6) Po uchyleniu dekretu listopad, otrzyma znów 
78% tj. 859,72 zl. brutto. Z togjj^plaeić' będblie l['$1 
fu ml u.-./, praiey tj. 3,60 zl., 5,4 H pedatku dochodo
wego tj. 19,42 zd., 8% i) datknlffep^jalnog-o tj. 
28,78 zl. i 19% pedatku za przywrócenie lut, tj. 
85,97 zt. zatem piacie będzie razem 24,7$ w łącz
nej kw-oęio 87,77 zt. otrzym ując netto 271,95 zl. 
cz.yli mniej' o 8,99 zl. jak przy dekrecie listopa

dowym.

Ponieważ według zapewnienia Rana Pre
miera na m-worzenie now^j ustawy potrzeba 
czekać Bfeźożę dwa mi.&siąne, my przyrzekam}' 
w imienin wła*n57m i w imieniu ogółu emerytów, 
że po uchyleniu dekffitów, pr-z-ez, cały ten czas 
aż do załatwienia nasZ-ej sprawy pozostaniemy 
cień^iwie na obecjiyah jiol&aclą bez jakichkol
wiek pretensyj do Skarbu Państwa, byle tylko 
Rząd okazał właśnie tę §M.o*ją tłobrą wolę i tę 
ży-ó&liwość dla staiwoh weteranów pracy narodo
wej, dla tych emeiąYów, któnw-ii tak niesłusznie 
skrzywdził.

P'rósimy tylko o j^łno, o ucliylęnie dekre
tów , —- oo przyezryni &ię nie tylko do ułatwieiiia 
zadania nam jako reprezentantom -ogółu, ale 
wzbudzi zaufanie i w7- l.łięczn(KĆ dla Rządu, co 
w dzisiejszych feza&ach j.ąst konieczne.

Panie Premieiż® naprawdę uchyleni'«ś>* de- 
kretow jeśt koniecznfjBB

O ilęęmamy 5vs.kazać źródło z którego Rząd 
.mógłby zaczęrpną^^bdki do naprawy Skarbu 
Państwa, moglibyśmy wskazć. tylko jedno, które 
nie wywołałob}3sprzeeiiwów, ;t.mi ano wicie opła
ty 5vehslowe. 'v- '

AYedług statystyki weksli protestowanych 
i stosunku protestów' do rymes^wykupywanych 
bez prot4sitówą istnieje wi Polsce yv obiegu rocz- 
nie'j00.000.000 ,szt. w7oksli. AVeksje t. zn. blankia| 
taliweksloweNsą obeemie bezpłatn.(«isitnieje tylko 
opłata^sSemplowa od nich.

SBut t̂anowienie 10-groszowej opłaty od każ
dego blankietu wekslowrego, dałoby Państwu 
90.000.000 zł rocznie; zńeSsztą można by ustano
wić opłatę progresywną, Mawet wyższą od wyż- 
szyćhMinl wekslowych i w ten sposób można by 
stworzyć staje reiz,erw7y kąśowm',' bez zbytniego 
uranienla kogokolwdek. Ińto bo¥7iem płaci 100 
lub 200 zł, dla tego iwydatejt 10 groszowy na 
blanJai-et wmksjłowy nie będzie zbyt wielkim cię
żarem.

Przez uchylenie dekretów, ę,o przyrzekano 
nam już kilkakrotnie, jednak jak dotychczas bez 
zamiaru urzeczywistpie-nifc! —  Jy-ska Rząd synii 
patie nic tylkosiógóługemery.tów, ale całego spo- 
łeozęiistwa, które wyrządzaną ffltółytom krzywdę 
głęboko odczuwa, jako zięfi na które nie zdobj ło 
się żadne z państw europejskich.

Zyskanie ^ypopatii i pafmroia całego społe
czeństwa zależy tylko od dobrej Avoli Rządu i od 
uchylenia krzy-wdząjgcli dekretów.

(Ciąg dalszy .nastfjpi)

Zwykły plfitulk podatku d-oohodowego zo taki 
dochód płaci tjdko 5 , podatku'*.g.(24,7% płaciłby 
przy miesi-ęoznyin dochodzie 4333 z.I.

V I. Emeryt V. st. szczebel a) o 36 latach wysługi 
w czym 24 lat zaborczych.

a) Po 1. IV . 34 r. otrzymał 92^y;.zyli 522,19 brutto.
b) Po dekrecie listopad, otrzymuje zatóiO lat wysłu

gi 78% czyli 442,73 zł. brutto. Od tej kwoty pła- 
Ci l«|Sfuiidusz pracy tj. 4,43 zł., 6% podatku do-

' o'hudowego tj. 26,56' zł. i &%Jpodatku specjalnego 
t.itó!5,42 zl. czyli plaoi razeii#j?T-%‘ w łącznej kwo
cie 66,41 zł. pobierając netto 376,32 zł.

c) P o  uchyleniu dekretu o4'i;-z>jjma 92% tj. 522,19 zl. 
brutto. Od kwoty tej będzie plaćił 1% fundusz 
pracw tj.' 5,22 zk, 6,4$ podatku dochodowego Ij. 
33,42 zł., 8% podatku specjalnego tj. 41,78 zł. i 10% 
podatku h&a przywrócenie latftgajb. tj. 52,21 zl. czy
li IpEnie będzie pl;»cil 25,4^ w łącznej kwocie 
13^63*z2. otrzym ując netto 389 zl. 56 gr. zatem 
więcoj o 13,24 zl. jak przy dekrecie listopad.

Zw ykły płatnik podatku dochodowego od ta
kiego dochodu pluci tylko 6,4%, podatku doehodoY 
wego a 25,4% płaciłby dopiero przy miesięcznym 
dochodzie 4666 zl.

VII. Ecmeryt o 40 latach wysługi w czym 20 lat 
zab. lub zawodowych VI. st. szczebel b).

a) Po 1. IV . 34 r. pobierał 9^^tojyli 4^,28 zl. brutto, 
tj); P o  dekreoi<B) istopad. pobierał za>35 lat wysługi 

rów n ie j 92"%a tj. 424,28 zl. brutto. Od kwoty Kej 
plaoil 1% fundusz prao-y tj, 2,24 zł, 5,8% podat
ku d-oohodowego tj. 24.61 zł. i 8% podatku spe- 
c ju ln ^ o  tj. 33,94 zł. razem p-łaCil 14,8% w łącznej 
kwocie 62,79 zl. otrzym ując netto 361,49 zł.

o) Po uchyleniu dekretu listopad, otrzymuje brut
to- to sam o;czyli 424,28 zt. ieoz o-placa 1% fun
dusz prapy tj. 4,24 zd., 5,8% podatku doehodowe- 
gffij tj. 24,61 zł, 8-^.dpodatku sKS.jaiiSgo tj. 33,94 
zł. i 10% podatku za lu-zywimcenio lal Ij. 42,43 zł, 
cz.yli raz/ein pt;u‘J:24,8% y, lą^jucj kwocio 105,22 zl. 
otrE-mując netto 319,06 zt. czyli otrzymuje mniej 
jak pr-ąy dekrecie listopadowym o 42,43 zł.

Zw ykły płatnik piedatku dochodowego płacił
by dopiero- przy miesigiiznym dochodzie 5,8% po
datku dochodtowego, a 24,8!^ płaz-i łby dopiero 
]>rzy miesięasmytn doCliodz.ie 4383 zł.
Takich s/Y/ęśliwców, k tórg jłm ieli pełną em er/- 

turę mimo iianowania dekretu listojiadowogo było 
bard /o  mato, więc i ofiar wśród tychże będzie rów
nież mato.

Główny ci*l walki nakzej oi pbiśzanowanie prawa 
na razie bez względu na korzyści materialne po u- 
ohydeniu dekretu byłby ę'gis)gniQt&', gdyż w razie, 
naśjtej śmiercij, podstawą ohlicaenia pensji wdowiej 
i sieroepj/-beglą kwoty wyższe. Po uchyleniu de
kretów watka winna się toczyć o nałożono na 
nas.ńwysokie podatki, mejediiokro-fcnio wyższo o kil
kaset procent juk .mają zwykli płatnicy podatku do
chodowego. Wład. Kolanko.

R O L A  O P O D A T K O W A N I A
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J E D N O L I T A  O P I N I A
Utrzipnaliśm// -następujący list:
„ Wielce Czcigodni Umowie!
W  porOmtmiereiii. z Kolegami przęgyłam egzemplarz 

oprmjpmtmgo fjrski nas memormhi celem uiylzorzy stania 
ir Waszym mtćsr/lnym Oźasopi&mie.

1‘oęu/ala-m sobie przy tym zauważyć, że naszą myślą 
przewodnia, był nie-kyte wzgląd materialny, ile raczej troska 
o powaęy. Umśtwa i niewSruSzahwść Kpfiwwiązań między- 
iiurodunyjGh, jakkolwiek dotyazą oiie\:'tvłasiryeh obywateli..

Podjęta przez Panów wiałlsa jest słuszną •i musi dopro
wadzić Asm] irff/jurfciceiiiia odjętych praw.

Łąaz$: w-yrasy iuynohiego poważania i. uznania dla Wa
szej pracy szczerze oddafry

(—) Adolf Gfericińskh-.
Memoriał łon, zaopatrzony podpisami najwybitniejszych 

.polskich,jgara wnikó w, polityków i mężów sta-nu, przytaljźfliny 
pduiżej w jogo dosłownym brzmionin.

WWfCika z niego, iż opinia o dekręfcaeh emerytalnych 
z listopada i gf.udnia 19SI5 -jftst -i.jednolita, a argumenty

prawne poruszone w memoriale, szerzej i dokładniej, wysu
wane były przez nas .bez porozumienia z kimkolwiek od sa
mego poekfttku w tym -samym duchu i kierunku i ogłaszane 
wr naszych memoriałach praż rv wydanej przez nas:'-broszurze.

ijhpanio nazwisko ..Seeigodnogo Autora- listu, emeryt. Pre
zesa lwowskiego Saun Apelacyjnego znane w efflej Rolseo 
z głębokiej wiedzy prawniczej, i powagi 'autorytetu, budzie 
musi szaonnek i wdzięczność czytelników.

Redakcja „Ełncryta** wyraża na tym miejscu Wiolce. 
Szanownemu Autorowi Serdeczne podziękowanie.

    ♦=— -------------------

Sprawa emerytów państwowych w świetle traktatów międzynarodowych i ustawodawstwa Rzeczypospolitej Polskiej
'm&zmą-tkul' z dyskusją w sejmowej Komisji bfediegS

loej 1v syrmetie emerytalnej, zajęła się w Osla-l-nk-h czasach 
wieżwykle gorąco" owym zagadnieniem szeroka opinia pu- 
blicz-na, która lak iy; ipłosach prasy codziennej, jak i perip- 
dyesmej i im Iustnych zgromadzeniach wp(tlrv.jetX}ałoksgtaP 
ile najświeższych aklów ustawodawczych, tyczących' się tej 
sprawy, nader dotkliwy iiKsSzerhek upraw mień i należności 
emerytów. Owe liczne głosy uważają, że te zarządzeniu 
wie lylko wyrządzają doil.lm-ą krzywdę emerytom,-- fc3§ 
w sposób jaskraw-y naruszają poczucie prawu, sprawiedh- 
-tarni iijurrodtzbrp każdemu pOczuMe duszności, a puĄdzają 
w u) parnię ' owOee zlwzżripj pracy emerytów bym/ch państw. 
zuborcAych, która aczkolwiek wykonywana w Mety/n pań
stwie, jednftk ity&ła np korzyść sprawie ojczystej i któ
rej wyiziki. w bdrojjtzónej Ojczyż-ifie MmwezWbctrdzo ipt/datnie 
i dla przysjtości gemie w widu dmedsirtadh kultury, lal: ma
terialnej, jak dudiowo - i-idcU-khuihwj są widoczne, gnane 
i cenione.

Nie ujmując bynajmniej ■wysokiej wartości owych ogól
nych roz-ważań, biorą palmie jMinries:tasoue uwfiyi i wywo/hj 
Tt< podstawę, rozświetlenia zagadmcńja emerytów, byłych 
państw zabór osy.eh obowiązujące Państwo Polskie, -uroczy- 

ratyfikowane traktaty międcyviarodini:e i dotychczas 
óbonfiązująee. -tu- dziedzinie' emerylal-nej wemięłrsiip jmawo- 
dait/siwo Rzeczypospolitej Polskiej. Oparcie problemu e i w  - 
rylalticgo pręfd wszystkim imigrancie prawnym ma w da
nej chuńti, tym większe uzasadnienie, ze rząd Rzeczypo
spolitej w swej trosce' o ulzerfie ciężarom b(uliclowyrri slgjfca- 
Kfilmwał prąez usta s w e g o  .ReprczeMnnta na posiedzeniu 
sejłnrriejfh Komisji Irudzc'totri:) najnowsze zarządzenia usta- 
wodawMfryako zgodny z dotyclwSmihirym stanem prawnym,
i nic pozosUijąc&wm&przeczności ani ,z treścią i dyspozy- 
pfjami, obowiązujących 'Rzeczposymtą traktatów mięćdnyna-
rOamuijch, ani z poprzednio wydanymi ushnocuni krajowymi.

Przyjrzyjmy się więc najpierw poszczególnym aktom
międzynarodowym.

Polska, oraz imm‘ państwa sukcesyjne, mają między 
snin/nri obecnłymi obywatelami .ticzne jednosftkiwNctóre przed, 
wielką wojną -pofróslawały *b' służbie cywilnej lub 'wojsko
wej u dawnych zaborców, a z chieiia. iiowstania państw no
wych prrzesźły .w tym Su mym lub podobnym stosurilcu ofrobjj 
wiązkowym do lyoh państw ngfyycM jako ich pełnoprawni 
ohywdlele; państwa te prEftęły ta%że takich obywateli, któ
rzy jiJmui chwili zakoftSSereia wojny nie pozą&awaM w\shuz- 
?,;e czi/nitej, a tylko pobierali z funduszów państw daumyeh 
, - m  zaopatrzenia, 'Czyli t. SI. emerytury, i uprawnienia 
swbjsłjglu-szdli i -wykazywali u swoich nowych Właćk pań
stwowych, & nowi obywatele, iakfyyinń, jak i nieczynni 
służbowo, podlegali, dawywej różnym pra'wOmę^X miarę^wo- 
jej dawne j przynależności pańslwti&ejfl z ezĘg myińknąó 
musiała konieczność oceny ich poprzednich stosunków i wa
runków służbowych, Wkjcioieyeh i dopiesS w dalszjqn następ
stwie pirthjijMo do otyąlnego w kazżdym państwie sukcesyj- 
nyrn ujediAąlajr»efda tych różnych upnnemleń i

Pdiska musiuda-uskutecznić to ujednostajnienie z wwflfif- 
drdeniem praw i stosu-nigru: w ir&ech byłych za-ł>orach, ■ 
Czechosłowacja, Włochy, Jugosławia i Rummim z pnnmtmi 
austriackimi i ikegiershimi.

Należy się więc przed.eywszystttim zapoznać, z podsłdc 
•winnpnf- źródła-hii upitych międśy państw owych ustostmho- 
■wań l. j. traki utójd-r-pó wojenny oh w chron&pgicznym po
rządku irć ~fie wstania i ratyfikacji ich pr.zez lĘpczpospolitą 
Polską.

Traktat wersalski z 28 czerwca 1919 r. był po stronie 
państw zwycięskich niemal iinjłitcznie^dkiołein. głó-uąnych pię- 
e!u pęińsl ip^przymierzonych pńntijial&b puissMtces alhe.es, 
a wszystkie, inne państwa nazwane jałro skncai-żh^ume, pids- 
simc.es wMoińecs, 'musiały przy tym wcdćżj/ć sĘirielkhm trud-.' 
nościami o sprawą/, Kipyłącznie je obclwdzące,- jak granice. 
/ilcbiSn/ty i t- P-1 I® Ida/ijatUich majątkowych', jak odsekt^o- 
waftia.ic&szly wojenne i R dl, gdyż ̂ państw tych nie pytanw 
się prmtńe ąupchńe, a państwa^głSwmAeważah/ ie kwestie 
za s-wo ją nrijf<iezna i. -uirtylęa.lnu, dzi&dżi-Tię. J‘arćsl-iru (/łowne 
nie tro^Ą/ły śą za to niemal -Myełmefb s-preną) mniejszej 
wagi, do jakich np. zalitzjono emeiylurijf czego dmnomiri, że 
pąfrwęcono W  to olbrzymim operacie traklał-u wszystkiego 
jeden,, jedyny artykuł zasadniczy, p ^ t f tawiając rosgw.ikU- 
1 ńe szęź^gółóió' zainteresowanym, 'Ę-westie, mń&u-ntiĘgęścio- 
wo z emeryturami, (nńdMiaMp sposób ■następujący:

Art. 312: zastrzeżeniem przepiąć u-,mi ląirtych w in-
iin/ch post(J.ii.erićiui\i(r<ih iriuicjJ^uiO Traktatu, ŷ zcid iiieniieeki 
obOwią.e-uje: się prselai':na Mocarstwo, któremu obstąpione 
zostają terytoria niemieckie... c.Zęśe rezerw, nagromadzonych 
przez Tiśądy Rzeszy lub Państw meimeckieh, lub pmę-si orga-
ii kacjĄ pub liczne esy prywatne, działająca podWlh kontrolą, 
a prrtemaGZomye.h mi zapeimienik dzicdalnośai na tychże te
rytoriach lesmffiMch -ubezpieczeń społoc&nyclMs paibst-wo- 
wyoh.

Mocarstwa, łctón/m odstąpiona zostaną tfl/imeiuis^ra 
będą miały ścisły obotmązek wprowadzenia w wykonanie zo
bowiązań, wynikających, z tych ubezpieczeń.

Czy -względnie jakie simy nbez-piaczujące prowaWTOf- 
rylahie funkcjouariitszóne państwmuyah prgelanomta skutek 
ter/p pOsUtiunńenia i jak sum tych u.ryló, nic mogło być na 
rasie slunerdzone, fakirpn jep  -jfilynm, Że, --u{ - 1‘iizmaHŚIpem 
i na Rumorzu, a częściowo i na ślitslbu istnieje uielu daw- 
iii/dh emci'y'1 (J29K ti-cmi e chi cl i, * i że cmeryoi iraktowagii
prffty nasze whul/te na równi zfąmerylami irmydfc państw za
borczych ( cni. 81 i 82 uslatcy z 11 grudnia 1923, Dekret 
1'resydcnth Rzpictcj z 22 lis(.óp(ul<Sfó$!> Wr.EJ D». U. R. ! ’.)

Dotyczy to tak emerytów cywilnych, djąk i wojsko
wych.

Na podsltn.ie Ugo.i postanowienia stwierdzić natęży, iż 
Rcprezjenirmci zwycięskioj Koalicji ustaRli zasada-ogólną.

leni cenniejszą, iżągpd miała, być wytyeśną dla późniejszych 
fSfssStfdbw/eT1 traktatów, h- mianowicie zasadę, że Mocam 
shiui, Irtme obejmują lerytbrw państw swyeięeonyćh i nja 
rsęc.e1 których nasiąpi preęlew ręzerw nagromadzonych 
itę&ys -Sfiądy ‘jpafislw z-wyciężonych ozy Ib&prsod* orgurdsaejc 
plibHomm, czy prywatne a przeznaczonych na za-pew-iriciiie 
działalności ubespiciien tui; społecznych jak puMu/o-wych, 
mają SciHy ohowiązeU u promadzema WMm/konaime eobomą- 

L'nRń.Ath/ch upćzpi-eceeń mfipkająciidK:
Gdym/ Wtwćt Me iśfiiioly żó-diu- dalsze postanowienia, 

dbłycgąęe emerytur byłych praęu witikójo pańitóĄ zahoresych, 
to już z  owego imjog&fnicj hiznih/icyb postmomeim trak- 
tat-u wersalskiego wymku mer ą>% Tncy obowiązek />aństw 
nw&s/mnjeh, obowiązek tiullafóv:p -wMęma na Siebie ob
sługi emfeżjf-ęih-ej. 11’ jakich ro%nkm.Ch owa Obsługa miała 
być zrealizoicana, o lyiti inowfi będzie poniżej, im ■winedM spo
sób atoli fakt pjOnos-zerąa -p-ij&jż: państwa mkci:si/jtip. kosztów 
ohstugi emerytalnej ■ j ‘ćst .spełnieniem przez puńsi-wa smkce- 
syjne obowiązku prawnego, a nie ,jedynie sjiełn-ie-ińem ree- 
kc-mo prawnie -wiąiących postulatów hunmmlarnrydh. zor- 
leż-nyeh od. iłybrej woh/DŚ-wiacłczącej je strOiiy“ , jak twierdził 

■ %v Komisji Hwjmoimit Rejirsscrstcml Rządu. Obojętną 
jest pęey łyni&rsfczą czy pr&ctfir owych rezaryc na pcrńePwa 
sukcesyjne dał tukiem czy -śtme, %fnxystne, irmiej ko- 
re^Stm tu-b hfiwet żadrłe .m/nilci fmmtsi*u>eT wśród ogólnej ' 
deprecjacji, piemądza, oo ma stałe miejecie po wie!nich woj- 

l-tiach i związanych, z nimi ftjfSkcrMtM/h '(mtmreserufy ,-i fun- 
tl/iśze przedtl.mciaćjfonmjhj/znikirnioą wartość, który to mo
ment jednak in ni&y/n nie osłabia siły i Moczenia obligu, 
jakie państńi^.sukcesyjne 'przfyjęły na siebie w mocmńifśą- 
Weyo je traktatu wersalskiego i iraktitlótyi późniejszych.

Okoliczność na Komisji sejmowej podniesiona i na
wet cyf£/ku^’ńdoku>iMiti(nv»Mi, że i:ez'sn.vy ubezpieęsefriowe 
tale dobra materialne, juk i ualor&pieińężibe, wskutek de
waluacji i poncpjmmej rrmolucji cen, przmstamńają ^njko- 
mą wuriość w stosunku clo ciężarni obsługi emerytalnej, jest 
zu.pehńę bez znd&zenia clla oceny prawnego obfmńązhu .pre- 
dtaayj emerytalnych ‘Je strony fRolski i;państw sukcesyjnych, 
a mogłaby iim$}ilĄ/ba „śjutmenie wobec głćAmych pańsl-w 
zwycięskiej Koalicji, na ł tóroj^by państwa sukcesyjne, prźż-, 
•ją-ws/n/ ŵ rriyśl, pedelu wersalskiego cAęzm-y etnerylfAiys chcia
ły jiąhułtiąiać regresu dlatego, że przelew na nie owych re
zerw okazał się mało ucirfó ĉiotoi/m lub -wogóte nierealnym, 
a już im /f/gzflki sposób jtsł nie do porńyStema, by z powodu 
wątpliwej wartości oupch^rezoanc mogły mZCt/di/ pasistĘb suk- 

pes/yjnydh prłlez ;\edule&ję przyjętycłżpąąbowiązuń emerytal
nych, na koszt upra-urtjoriych emć&hftóla torować sobie dro
gę do -wyłammm się SlobumązMyii: owym 'puklem przyjętych.

17. Dntgim z rzędu jest traktat z Sainl-Clermain en ■—- 
Laye z 10 września 1919, zawarty mięflsy tymi samymi mo
carstwami sprzymin^zonymi. i stowM&ysstonynd z Rzptą 
g&ustriaeką (alAtie nieistniejącą lyttó wówczas monarchią 
AnslrdfWęgierskąjf. - Przedkładając traktat Sejmowi : .jo ce
lach ustawodawczej ratyfikacji, cloląeźył pi. Władysław) 
Grabskińktóry był jednym z delegatów do owych rokowań 
traktatowych *śipęije, ogłosz<me. drukimn jako tynamiskrypt 
(Paryż, we wrześniu lĄl9) _vW-yffifó-eińe‘‘, tyczące śi-ęjczę- 

'śęi finansowej, odsskodonHtMotoęj i ekonomicznej, w którym 
istćzeaółowo prz&Ssteneił przebieg rokoumrptrudne i nieustę
pliwe stanowisko W'ielkich Mocarst.w^i walki, prowadzono 
przez zastępców: ółfcmst-w ints-resouanycli, i. j. Polski, Czech. 
RunmnkUi Jugosławii, a częścimao i Włoch Wielkie Mocar
stwa wychodziły boude-m z założenia, że IBraklat Wersalski 
powinien być pierwottsor&mfwscystkich następnych trakta
tów i dlatego fogMs/rtw&J rcK5ł\8fg<» s'ęeieó()lnych dla Państw ■ 
t. zw. poematńacMch było niezmiernie utrudnione. Zaznać,syć 
jed-imk naleey, że pomimo u-seustko w itastffpstime targów 
zwolniono Austrię — mzamian za innie świadczenia, — a ir> 
IŚ&łiSfaólnośai za długi wojenne — od odpouńedz/filnóści: 

aj za tę część -pożyczek wojami/eh austriackich, która 
znajdowała na terytorium każdego z państw poauśtriac- 

ktich uf1 ręku ich słrywatćłfj
b) syf,tę część koremj która jsię znajdowała na tych sa

mych terytoriach ;
e) zdi emerytury cywilne i •wojskowe oby wateli dawniej 

austriackich,i którzy pi;żes?łi do innych pcriistio poaustńac- 
Icich.

P. Gi-abski, podnosząc w s-wojem wyjaśnieniu duże zna
czenie tych zwolnień dla A-ustrii, zaznaesa oczywiście jako- 
swój sićbjeklywny pogląd,fą'e Traktat bynajmniej nie wkłada 
■owych cd.ężarów'ćm państuwi poaustriackie i nKe Mre-śla jas
no, co pemstwa te dadzą swoimyobywalelom za korony, Zcij 
austriacka, pożyczkę wojenną, które, znajdują się na ich 1«- 

—• i jakie wyznaozĘźchn&iytw-y, ct$j\ ie sc/mie, Ebf inne, 
?Qzy\ż<.idne. P. Grabski przyznaje jednak dalej, że róuma się 
to’ zwaleniu na te pańsl-wa cał.egókeiężąni tych jĄnpstii. Mó
wi dalej, że Ciężary emerytur i waluty są lego rodzaju, że 
z chwilą, gdy nie odpowiada za. wie Rżzyplta Austriacka rów
na się to że ponoszą -M „w znacznej mi&t/jEć jiapstwa suik- 
cesypu-t, Te szczere u-ymurzeni.a h. premiera Włnd. Grabskie
go dowodzą, że polska delegacja aczkolwiek te swobodzie 
swej skrępowana, miała jiiĄ. wówczas peł-ną świadomość, iż 
■̂ odkiK się na. zwoluieni-fr' Austrii z obowiązku świadczeń 
emerytalnych i nie iSÓtostnjęe, tyrnMamym kzasadzie qf>p- 
wiązki te w myśl osnowy trakMhi 'jfj&/oĄ na Polskę, bo 
też tylko iv takim związku da się pojąć klauzula ■traktatu 
■m ałniająca''Austrię między 'inntjrtejiz preętacy-j emerytal
nych i też tylko dlatego acropag, zwycięskiej Koalic ji mógł 
Austrii owe koneepaje przyznać, gdyż w braku sprzeciwów 
ze struny dckegalóietpciń^kw sitkWsyjnyĄK miał mSg jego do
rad ey prawni uzasadnioną pewność, że owe preslacje pań
stwa sukcesyjne wzięły na siebie.

Sprawę emerytur ujął Traktat w art. 216 następująco: 
Les benefrniakss des ptnisions chrihs on militaires de

ł‘ancien Empire dfAuiriehe recon>nuą -oa ćlcuenus, en verłtt 
du /irćśent Traitć, ressorlissawts drim Etat eeulre qiw Lwulri- 
clie ne paurrout ewereerffdu chef de leur psĄsśon, awcun 
nrowrs contrę Ir. Gomemement autrichietri.

ArtykUł ten przetłwmuosono ( niezupełnie ściśle) i Oro
szono w Dzienniku. Ustaw Rwpltcj Polskiej:

„Osoby, pobierające pensje cywilne lub wojskowe od 
Amn(s,go Cesarstwa Austrii, które na -mocy niniejszego 
traktatu fepsldły uznane tub stały się obywatelami państwa 
innego, aniżeli óbeeng Austria, nie będą miały z tytułu swych 
pensyj żadnągop-ekursw (? ) do lisącht RfzptiejŁAuslriaeki.sj*'.

117. Traktat z St.wGermuVn, jako główny, zasadnicm/ 
akt pokoju pomiędzy państwami zwycięskimi a A-ustrią zo
stał, w daliezycli latach uzupelmony raffiymi układami dodal- 
k,(ui'i/mi iv sprawach -obchodzących już same państwa po- 
(Mistne.kie, w których to układach omówiono kwestie han
dlowe., majątkowe i -wiele innyalMg między nimi także obcho
dzące nas tutaj szczegółowo, sprmtty emerytalne. Tych 
sprOrw dotyczą mianomcie dwa układy, a to, najpierw&son- 
wencja międm/ Auslrki, Włochami, Polską. Rumunią, Jugo
sławia. i Csaąl/osło-waeją, zawarta Ęl Rzymie dnia 6 kwiet- 
nia'fl(923, iloty&stąca emerytur, które były przyznane jyręts 
dawny rząd austriacki ( rcdyfikowan.a na podstawie ustawy 
z dnia 19 grudnia 1928 r. 1)1?U. R. P. Nr. 71 z r. 1929)t. 
St.anmini ona w art. 1, że począwszy od dnia -ufejścia w życie 
traktatu w Ki. Germam każde z dych perfistMjPpreyjimtje *« 
sicfgń wypłatę efneryturitoosparć i dodatków drożyźnianyohj 
emerytów eyrrilm/ch i wojskowych, tcl-óre już w dniu 3 lislo- 
pwtda ęW18 przyznano prsez b. rząd austriacki 'osobom weila- 
nym ża uprawmone, a które stały Eję na męcy tegffl trak
tatu przynależne do odnośnego państwa, Konwencja ta nie 
mu/la dotyczyć ‘ti/lko emerytów państwowych kolei żelaz
nych (o będzie mowa Wfibmei) i emmftćnui innych
przedsiębiorstw pań$fnvou>i/ęh V\óre to pensje nie obdi.ążały 
Skarbu Państwa, lecz fundusze emerytalnój t autonomi&iie 
(samorządowe). Konwencja mówi przytem w art, 3, że 
o ileby prawodaumwo weimętezm każdego z państw, nie 
mtomomło ,,wyjąthów^K^cs-pbUni^pac.ezwni, al rigua-rdo) ,  
wysokość emerytur, które winny by^mwyphi-cane każdemu 
emerytowi, me rąms być niższą od nstanouńonej pńs® dair- 
n,y rząd kompetentny.

Drugą jest konwencja między te mi samem jmńsiwami 
zawarta we Wiedniu 30 listopada 1923 r. (rali/filiowaua 
ustawą z 19 grudnia 1928 Dz. TJ. 3j29), a dotyczy' łona 
fuukcjonariudzów b. A/tetrii, meprsttffpyeli do służby -przlig 
now& państwa, dalej li. fuhkcjonariuszó-w Kancelaryj na
dwornych i--fi. austriackich kolej&rźy, co do tych ostatnich 
w oehriajjeniu do irzeoi-ogo ustępu powołamgb iiftMęj arty
kułu 1 konwencji, rzymskiej.

Najważniejszą jest -wypowiedziana kat-sgor-yczmc w m>u 
tych konwencjach zasadnicza norma ogólna, według której 
wszystkim emerytom pomishiackim przysługuje prawo do 
pełnyoh przyznanych im piorwolnie przez dawne władzy, 
kompetentne emerytur, wsparć i dodutkćra% MgjMtma gaś za- 
slrzeżoml dopnęsżczaln^ść wyjątkówi od tej' oboiąiąmjącej 
zeumclniczcj iwifoty,ęm/jąlkó-w, Wkieby każde z danych pa-filiłui. 
ustawowo musiało ęun/raźnie określić.

Istotne, rozstrzygające zatem jest znaczenie owego sło- 
0 °  BwŹIWm, &-Jxept:iom, ecmmni al. rigu<*rdo“ mczy Bśfri- 
czać one jnogą(eioentualn((SUopiwcSalnoii całkowitego Jjuoliy- 
L-nia przez prawodamlutp^ wewnętrzne głównej, zasadni
czej normy, cm.J S  m&imneć przez 'ko naloty jedynie upraw
nienie do ściślej ustawowo przęuńdzianyGh i dozwolonych 
uchyleń owej' skale, w całości, -wiążącej -normy i tdvwK>cw- 
nyąh mdjfiimduHlme określanych w-ypadkach. — MożnosM 
ewentualności pierwszej uchylenia i .przekreślenia całkmri- 
tcMzasadniczej normy wyrimiła by przecież kotmeucjaf,‘uło
żona przez ludzi, prawniczo -myślących i przyriurycgajonych 
do ścisfegę określania poslaiimideirt w (śjjąadŁ jasny, np. 
przez prśp&hmtj<mtpmmri$ń, uchwalania, usiatyoweg^ętisaą- 
mćsdg ępłości zaopatrzeń np. „w granicach możności" kai- 
$KLO ulcładajitcego się państwa, a wie użyłaby okreffieii-ia ta
kiego -prawa, mającego negować, samą zasdę słowe-m „wy- 
jajtiif. Boć przecież loffiiknie. piedopitszczalne jest powiedzę-, 
nie, że ir/am obcnoiąettk. dania leo-nmś jaltiejś całości, a potem 
zaraz pi-zysnanie tej sdmej obowiązmtcj osobi-e moż-ności 
ograniczenie tej całości tylko do części, albo nie dania jej 
zupełnie. CM/ na to użyto, by sława Wm/jątekfj ? TM-Cflfc tak 
szeroko pojęty wyjąteĘ. unicestwił by samą regułę, wbrew 
kardynalnej zasadzie hermeneutyki pmwn-icsej. fj£xceptio 
firmat regu.lam in casibu-s non excepiis.

Jeżeliby to jasne i u-ąlpliwości nie mogącą ulegać inter- 
pretoiomm owym artykułów ukłaclu irriędzi/iiamdowego, 
miało przcaeż być chyba przez nieprawników w jakikolwiek 
sposób zalcwcstio-nonane, in nalęńyitgi.q uciec do ważnego. 
v-j,rost przeM&nywująci/gg środka pomocniczego wykładni, 
n tym 'iist niewątpłhme r.oziumemejfzriaczcuia tych cirtyhit- 
ł(hv, przez tych, którzy je układali, iu 'jest przez ony-mńki 
kompetentne (Ussyslltioh państw układających, się.

Po od-powiedmiem zbadaniu należy stwierdzić moment 
iiiriii>ifl,pUioy i ustalimy su pośrednictwem znanych, zda/urna 
ośobistośm-&ov:ażnyMmzsa-m-iesmiałych w innych pinistwach, 
sukcesyjnych i ot-rzymam/eh od nich szczegółowych wyjaś
nień, naśt.ępujijćij stan BsecaS a mianowicie z wsechosło- 
waeji otrzymano odpowiedź poiryiyumą i sUmowczą że tam 
od sa-mti/b .pąćeątfcu do chwili obecnej, *Mf.ergcś, (lau-ni mają 
ulm/SiiiiojL nabyte przedtem prawa, i, są traktownm narówni 
z funkcjonariuszami ptmslwowym-i bez żadnego wyjątku lub 
ofjrorcczenia. ifTalńe -sądne wyjaśnienie (ilrzytnaiur. z TTi^Sł 
skąd przysłano nawet odpis dekretu królewskiego, z 18 lu
tego HD2.3, w którym znajduje,si®łaś»dniczo, postaiwjkienie 
(art. 4), że do personelu wszelkich katogory.j i stopni służ
bowych byłegp państwa austriackiego i będą. stęęspwnne to. 
wSzyśtkie prawa i ustawy ogólno, jakie odnoszą się do praw-
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■,nego i ekonomicznego położenia urzędników państwowych 
włoskich, oraz prawa i ustawy specjalne poszczególnych 
jłdnostclc adniinibtraąjjmjfli; art. że dla usta
lenia słmL-y (per la delerminazione del scrvizio) połn;zebirego? 
do celóuylub likwidacji omeryturySWędą stimrwane do 1 Hp- 
ca Mpv rpzporządzfońa byłego państwa austriackiego; art) 16 
ufe^scie orzeka, że iśkmdacja emerytur pośrednich (t. j. 
•iuclóuKi t. d.) odbywa Się itSeaług norm, obowiązujących 
u' Królestwie włoskim, na podslinme entęniPury, nedeżącej* 
się. urzędnikowi. Jjist z Jugosławii mówiNże emeryci po- 
austncufefi używają e-merytmymocyznaczonej im sugegb czasu 
przee rząd austriacki w potnej wysokości; mZZćyo im nie 
zabierano, owszem, w roku 1925 podniecono im emerytury 
— i i-.ucl, gdy x>Mmej zredukowano jugosłowiańskim tirzgd- 
nkoiu czynnym ich płace, emeryci dawni żpchowali nadal 
sUmln dawne, a uieâ m/żWfe od czynnych. Najzupełniej tal' 
Sumo przedstawiono stan rzeczy w Rumunii, emeryci darwni 
(austriaccy lub icęgierscy) mają tam róune zmęzyimymi pra
cownikami pobory,• a tylko byłym iiiojskoun/m nie zaliczmio 
czasu służby teojcmmj austriackiej lub węgierskiej podwój
nie,'tylko pojedyń

W  asyst ko to stanów; dosadną ilustrację fakl-u, że .tak 
delegacje tych [państw, jak i później ich rządy, kierowały 
się pińęśiiiiadciemem, iż przyjęto sobomtfsame międzyna
rodowe wobec dawnych emerytów utrzymania w całości i uh 
prano nabytych i w pełnej świadomości istnienia takiego 
'snciązmia prawnego, ćłostosmeana do niego wewnętrzne kra
jowe ustaiuodmustwo.

W Polsce zaś w ̂ Szczególności sprawa pe&ędstmma si* 
nastęjntjąco:l*Wydano ustawę emerytalną źśrll grudnia 1923
0 zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariusW/.w państwowych
1 samiodmuych mojskeneych, uaK tórej u: art. 81 powiedziano. 

mzgodińg,]z treścią i z duchem traktatów między narodoieyeh
że „funkejonari-usżbm, którzy przed wstąpieniem do ‘shuAiy 
państwowej \nolsJciej, oraz zamodmiym kęiójskounpn, którzy 
przed wstąpieitiem cło wojska Dolskiego'.’ vozostaw(uiw!msłaż- 
bie jednego z byłych piaństw zaborowych, jakoteż w służbie 
byłego Wydziału Krajowego galicyjskiego, hw też, którzy■' 
byli na-uęzyćielami szkół ludowych i wydziałowych, i prze
chodzą w stan spoczynku ze służby pańsłtoouiej polslćięj. 
względnie zMsmżlni w wojskufcpolsk im, wlicza się do wy
sługi emerytalnej pełną ilość lal służby w b. państwie za
borczym, podlegającą zah&emiu według ustatu emerytalnych 
odnośnego państwa zaborczego, — a fgzględme według ustawę 
krajowych galicyjskich, z zastKze^miemĄ że sposób zalicze
nia czasu tego do wysługi emerytalnej nie może biftĄlcorzysl- 
niejszy&amżeH w służbie państwoiycj wlsMej, względnie 
w wojsku polskim, na mocy niniejszej ustcnmj, tudzieM lala 
słuzai/ państuipwej polskiej.

Usłctwa ta jednak zaraz w nawępnym artiykute 82 od
stąpiła od zasadniczej normy ogólnej ustalonej i uświęconej 
przeszćtkład międzynarodowy (art. 3 konwencji rzymskiej, 
a ustawa ratyfikacyjna móuti, że: „konwencję, uznaje za 
słuszną zarówno w całości, jak i w poszczególnych postano- 
wiemmh i prMrzĆlca, i "  będzie ona niezftńennie zachowy
wana"). Pomimo tak unjraźriie ustalonego zobowiązania, 
art. 82 slanowiffee emeryci p^^mp zaborczych otrzymują 
nie ćąłp'prmvnie przgz„me upocareiije, lecz tylko 75%'rihy- 
miaru. Nie znaleziono więc i rmekjistalon^ jakiegćm odęspb- 
nionego wyjątku, ;<tylko przekreślono zasadę nieobniżaiiia 
zaopatrzeń przyznanych przez rząd zabosćzy, a, natomiast 
wprowadzono zupełnie nentią, oełntienną normę, według któ
rej wszystkim obniża się naleMtpŚei o 'U część.

f̂ LWbrew atoli temu wykolejeniu w art. 82 ust. '/em. 
w t. zw. postępo-waniiĄwmiifikacyjnymjdo-r&zono ms&ystlrim 
interesowanym dokumenty pohingrdzającetobUczone przez 
dmme Iżompe&htne władze zaborcze istotne iiuarunki ,:0 j*  
trzebne do wysługi, to jest stopień słn^wńby i poli&c^ny do 
emerytury czas służby. — Dokumenty te były ,ujię.c dla każ
dego stwierdzeniem nabytych praw, a nJ-ydamo je*w 'ceasie, 
kiedy postamoimenia traktatu wersalskiego i traktatu w Saint 
Geianain już ratyfikowane, Polskę obowiązywały. Można 
tu timże yrzylacziićl yózSBffgszy okólnik MinisterslwćfffSpi'aw 
Weumętrznych Z 5 sierpMa 1930 r. Nr. powfdująctj
się w srvych zarządzeniach na obie konwencje — rzymJwa 
irmedeńską, jako Państwo n a p r a w n ie  obowiązujące,[bo 
ratyfikoimnć&w1 r. 1928. Jest zjawislrie-m Wprost uderzają
cym rażąaa rozbieżnośćipoglądóiemc kurestk emerytur za
borczych. W  szali poioołaiHf okólnik, st-merdzając fakt przy
jęcia przgz Polskę obowiązków z konwencji rzymskiej, wy- 
ińkajcfcyęJi, 'ułzie dalej poza art. 81 |jutowy z roku 1923 
i--zwraca uwagę kół zmąfriresbiiwmych, że póżai art. 81 mogą 
w Myśl komuencji otrzymać dary z łaski osoby, które do 
dnia 30 łisiopada lMSWińaig przyznane u) państwie au 
strńaehim wsparcia, lub dary z łaski, a są obywatelami pol- 
skinń. A i to imżne, iż ów pkółnikmjpst przystosmvaviem się 
do ustawy z 11 gnidnia I9g4 o pffiaustawowych&zaopa- 
trieniach.

dalii ten stan rzeczy wykazuje dowodnie, Je emerytom 
i urzędnikom aust-riacMm, jako późniejszym obywatelom, 

kpolskim, należała się i należy emerytura w wymiarze, opar
tym -na pełnym, pierwotnie obliczonym i ustalonym (Masie 
wysługi i w uwzględnieniu ich siojrnia służbowego. Tymcza
sem, jak •óegMhstotmef Ufajpieno.w ustawią z r. 1923 obcięto 
ogółowi tyclrenurrytóii) 'afirartą cźęść tej^iefi wysługi, a więfi, 
czwartą część nubytęgp prania' majątkowego, przy czym 
wyjątkiem od tej normy ąniały być tytko g ioĘ / szczególnie 

.wyróżmonc, jako wyjątkowpfzasłużone. Protestować, przeciw 
poslmióimnnu art, ŚSime można byłoffgdyż nie znano jeszcze 

fwsjiomnianych, znacznie później ogłoszonych konwencyj 
międzynarodbwych.

Obecnie nowe > zarządzenie, wydane u) formie dekrety 
Prezydenta Rzplitej z moaffustaioy o ondcit Jamtecznie dzia
łającej, przynosi nowe odjęcie dalszej ctSwartej części praw 
damto nabytymi i prawomocnie uznanych, nowy wyłom 
z'normy ustalonej układem rzymskim z 6 liiotetniaifłSSSj po-' 
rjcWjącipti b. pracownikom i emerytom poaustriaclcim ca
łość ich praw emerytalnych (pomimo — jak to wyżej już 
zaznaczono -— urgehystego zapewnienia, zawartego w klau
zuli ratyfikacyjnej, ż ęfłtprhe a i cjęjjiz naj <%>i ę za,1 słuszną^za- 
rówmo w całośoiy jak i ,w poszcWgóhryóh postanowieniach 
i przyrzeka, że hgem one&nTęzmiemiie. zachowipcmw).

Tak'więc przedstawia się stan rzecjnffco do praw eme
rytów momistriackich, a sytuacja zapouriedsiana dekretem 
z 22 listopada 1935 dotnEa już inefylko tygli emerytów, ale 
także' przyszłychremeryti/w i tych, którzy po służbie to Au
strii i w Polsce przeszli w stan spoczynku. Emerijcti dawni 
ponieśli już dotkliwy usZSkerbek prx!z zabranie im mwea 
art. S5{ «sf. emer. z roku, 192-3 'chrnnejrS»ści należnego im 
zaopatrzenia, a teras 'wszyscy nietylko, że uleglitdO-proem- 
't&wcmu podatkom nadzwyczajnemu i -więcej jak płMwojome- 
mu podatkowi dóthgUąirgnru, ale jesżezPCgd kwietnia b. 
stracili dalszą Biwcrtij część swojej ust.owo-wo itnarmm 
wanej i dokumenlarme potwierdzonej emerytury. A <%>ada 
to wszystko na ludzń.'-przerważińe stamfyćh, klćrrZy icfrń w sile 
i pcAeagę prawa, ustosunkowali sueo-je warunki życimtm do 
tych, praie nabytych i kt-órz-y nie potrafią i nie (sylołają 
znaleźć, ghecy-zyć i ugruntować nowych s-pósobłne bytmea- 
rria; a przecież znaczna cźęŚ£ tych ludzi obciążona jrsSnń'- 
jednokroPn-iĄ trudnymi stómnkmni rodzinnymi, doleglrwo- 
śeknni fizycznymi i t. p.

Jeśeli pr&y takim prawnym \staniĘjs'prawy pfęedstcnd- 
cielal Miniyterstu-a Skarbu uri-zytmtją, Ę j j  Państwo Polskie 
nie ma na podslumeefraktaUfai; pokojtncych umo-wnego Obo
wiązku płaeewia emerytur emtfęi/tom państw'[zaborczych i że 
płacenie tych emerytur jeSł łaską -gg strony Państwa, io jak 
•wystarczająco irylMza-no u-yżej, i co raz jeWcze- z całym na- 
cialdem i się podnosi, twierdzenie to jest mylne i niezgodne* 
z przyjętymi traktatowymi zobowiązaniami, a w sźozegńlno- 
śoi 7, konwencją rzymską. Negacja ty eh wyraźnych posta
nowień umownych jest miearosumiała. /resztą, gdyby nawet 

I'wedle takiego zapatrywania, Państwo Polskie nie miało 
uinunmego obowiązku na podstawie traktatĆM pokojowych 
do mahonia emn-ytm- .JSj pęhiej mierż-c emerytom państw 
zaborczych, to ma ono ponad wseUetĄ wątplmofą ten obo- 
uHcfżćk pmwnjw na p'pdsi<ĘjfaMwłasncjmfijiatvy emerytalnej 
z W  grudnia jfó&jjL w której dlóo-iciązek ten wymźmeEia sie- 
dne jyreyjęto. Wypłacanie tedy emerytur emerytom nieSjest 
żadną łJfil«Hfleol dobrze nabytym prawem,'którego Państwo 
żndnśwjC-uwą emerytom tym odebimć nie może.

Wiadomo, że Pcmsheo nasze '■znajduje się obecyie 
iindnym połóeenm gospodarczym i finansoimym, w któ

rym niemałą rolę gra niepomierne wzrastanie wydatków na, 
emerytury, rozumiemy też dobrze, że 'fen stari-wymaga ener
gicznej i radykalnej pomocy, niepodobna ato$ zrozumieć, 
dlaczego ICjĄej, częśćAśrodków zaradczych przerzuca się na tę 

tiuł((śi^lbezyjmną, a często dobrze wjczyśtób zasłużoną yru- 
?;w’j  iudnffl&i ParĘtwat, g>rzeważnie najbiedniejszą, dlaczego 
■uchyla sięóprawa nabyte, narusza się umowy międzynarodo- 

■wifji wprost gioałci zasadę uznaną wielowiekowym doświad
czeniem całego świata kulturalnego — zasadę niedopuSzcsał- 
nSoi wstecznego działania nowych ustaw, przez co gwałci 
się też' nabyte prawa, friarusza poczucie prawa i sprarwiedtt- 
wości, wywołuje rozgoryczenie i nieufność i załamuje miiarę 
w stałośmzasadniczych byt-o-wych norm państwowych. W  stoA 
simkach prywatnych sprzeckmałyby się talde zarządzenia 
dobrym obyczajom i uczpiicoscii obrotu.

Na posiedzeniu sejmowej rKomisji budżetowej Rcpre- 
zenlaint Rządu aa ppparcńe twierdzenia, że anifomótoione ury- 

?Ąej traktaty międzynarodowe, ani konwencja rzymska i wie
deńska nie ztmtierają posta-no-wień, nakładających na Polskę 
obom.c{Zak }rrzyjeęia w ca^ict emerytur przysługujących 
obywatej-pm jwlskim z tytułu ich słkiżby emuilnej, lub woj
skowej w pańmwach zaborczych — pb.wolal sięfina w-yrott 
Najwyższego Trybunatu Administracyjnego. Stwierdzić więc 
■należy, że f.imiknięcie to istotną treść, powyższego wyroku 
bynajmniej ot^ogo twierdzenia, nie popiera, leczSorżeciwnic 
raczej Na,i'v- Trybunał orzekłn-ż-o zobowiązania Polski wobec' 
emerytów opierają się na dobrowohiy&h jzobowiązaninah 
względnie (a to jest rozstrzygające) na zobowiązaniach, 
przyjętych w umowąeli i -trakfatąah. Nigdzie atoli owym 
obszernym umotywoiccmml me&foypotoiedżial się Najio. Try
bunał Sr tym smsie, jdkoby owe dobrowolne zobowiązania 
trakt-atoteę mogły być. sirrzSętme z przyjętymi umowami 
i traktatami: 1 tgż w konselewencji, (ego stanowiska Najw. 
Trybunał całkiem trafnie pouwi skarżącego, iż dochodząc, 
swych Wszgzeń emen/talnych skardze je substaiM-gąnująę. 
wimen powoływać śię na odnośne postanio-metńci ustawS pol
skich. Co więcej — Najw. Trybunał, naogół trafnie, stwier
dza, że między iiśtawndcmst-wem polskim, 1ej"materii się iy- 
czącnjin, u past,anou;hmiami konwencji niejistniojg rozbiefe 
ność miawiasemo należy zaznaczyć, -że. jednak art. 82 ustawy 
embriyiśilne.j sjjrrżecztni honweńSją rzipnską.) i dlatego
da j&- pouczc-niej io źaęadność w/ej roszczenia winna być-rm3 
palrywcma pod -‘kątem R « » s  krajowego,
1-. j. polskiego. Wynika mięć z tego, że jatsady wymi(mQ 
emmyturmjak i sposób zaliczania latjfspędzonyeh w służbie 
zaboT/dtej, a ustalane w* polskim, HSt-anvodawslvńe, mhęszą się 
alcomodować, ffiaśa- być zgodne z postanowieniami konwen
cji. 1 tSfelcyrznznaźiin alej u. że aż do 22 łigloitada 1935 usia- 
worlaścslu-o Itś(XzypoS2-< ldeĘć PolsjjpęĘi&Mrżymyirało ram 
sakręśtmyeh lejjiwcncją (z dygresją jędywie zawartą w art 
82 tdwemij za-róalrżefiinwe) oćłnośriie do emerytów1 państw 
zaborczych). OdWgśńie zid-eni do emerytów państw eabor- 

., czyćhy a »' do tych  ̂jednostek, które ze służby państwo-wej 
zaborczej pTŹesżłij do sfmlry patńgtwoieej polskiej, Państwo 
PolsŃ&w CłjJbńn. uMzinńpn prmeódawstwic związane jest 
osnoiółf traktatów i międzynarodowych, o ile one’
dotyczą podsiełwy wtwtiiaru (podkreślić należy' „piodstaicy"). 
gdyż Sam cyfrowy i kwotowo wymiar nic musi i nie mtlżę 
kryć się z tnbfgtami, jakie by idealnie mogły wypaść z obli
czenia na pfi(Q$avńe ustaw zęfL t łcsĄęch, gćłyż jw pceństwaGh 
sukcesyjnych już sana rózńrca wdhet taką cyfrową róurnóść 
wyklucza. W  sprawie oniuw/lancj idzie więcfo meitomt&sozal- 
ność zmian jjoą-sfctwótrych, racegodnyeh z ratyfikowanymi 
przez Rząd polski ttmóucanu-międzynarodouą/mi. A taką to 
rażącą wprost nieagodnWm wypro wadza dekret z 22 Usto- 

-pada 19'5, niezgodność tżęyn boleśniejszm, że ona obraża po
czucie słuszności, ffiftbraca zasa^ę--Mvdęcoti(p kilkimastoude-. 
kumą tradycją łculluralnyęh społeczeństw, zasadę},,-że ustawa 
nie działa-wstecz ylerSretro non agit). Dekret z 22 listopada 
1935 zapowiada rewizję lat- służby spędzonej w państwach 
uiboreżych zapowiada liczenie każdego roku w rozmiarze 
tylko O-cm^ńmHęey. Gdyby talafa skonstruowanie- roku eme-

■rylalnego miało się odnosić do przyszłości, io byłby to 
■wprawdzie su-i yen-eris unikat, jednak musiałby być tolero
wany, —• aliMprtzerzntcatrie takiego poticzeida czaśni słwetgfo 
na stany przeszłe jest &ymś niezwyczajnym, nigdfie nie- 
praktykowangm, jest niebywałym) zaprzeczeniem nietykal- 
Inośei nabytych uąmmęttieii sgodiim ze slanmn prawnym, 
w chwili jiMi- zaistnienia obchtńąsatjącym. Niestety perspekty
wa ńyegówanjft uŚwię.ęMw-fy uczciuje ogókiie da nienaruszalną 
uznanej eąsgfh/ nietykalności prem iiabyty<rlii(iura ąuia-sila) 
ot triera się frrttd ■wszystkimi urzędnikami polskimi, którzy 
wyszli ze służby zaborcz^ koniymmjąd' swą dalgią pracę, 
■w Polsce. Mimo, iż w swoim czasie aktem weryfikacji usta
lony został 'defhńtywnie ich stosunek prawny i służbowy 
z uwzględnieniem ^pi&c.dmej służby i zgodnie z traktalami 
i ustawą z m •wzrusewt dehreSfz 22 listopada 1935 r. 
sprmeę już przesądzoną poUcsalnośei lut i ko-nst-rmtje nu ich 
niekorzyść gthiÓśniekdO'odbytej służby zahiĄ-cisgj nerwy, słeró- 
e.ony rok emerytalny. Czy więc iv Polsce! nie isćnipje tra
dycyjna reyułu pustawa nie ćkiała wsteoę:" — czy iriiemn 
■ żtubiegąfacaloru prastara uchwała Senatu rzymskiego, owtgo 
Stróżą-' tradycji rzynisfciej, który ostrzega admńeistrację im
perium rzymskiego, że: qua(i iudieata Iransauta £ini1nvo 
sunt, rata maneant". rłŻOT out nużenie Senatu rzymskiego w ca
łej pełni prziitmoalół do (Izisńttj, a konstyi-ueja StaiitfiuiZjed- 
nifąjsónych P. A. idyie nawet tak daleko i tak bezwzględnie 
pofnmje aksjomat o niedziałamm w&lWzhijm ustcnĄkyĆ orzer! 
ka, iĄt-jakakohmek ustmea przyjmująca takie wsteczne dzia
łanie Jest nieważna i ma być przez i«ądy nie.respektowana.

Sprawa połiczalności lat art. 81 ustawy z l!M8 r. 
została definitywnie unonnowana; panieważ zaś ustawa nie 
dri&ła wstecz, pipeto debreNz 22 listopada 1935, jgsparly -na 
nieścisłych jhtżeślankaeh pranuryehJĘostać :Jtę nie pmrinien 
i winien ba^uchylony;  — tegrr-domaga się -post-ulat słuseno- 
śćp niewyrząd-zmia krzywdy obywatelbm riUmgsoycanym, 
poshdat wzajemnej lojalności pańwt-waTdo obywatela, na klo
ty to moment.dosadnie a trafnie i j/reckouiftoująco położył 
nacisłc w awem przemówieniu w-Kohnsji Sejmowbj PrirziR 
tej Komisji Wicemarszałek Byrka. tiW-mien ów dekret listo
padowy co rychlej byc uchylony, aby nie rozpowszechniło Się 
w Polsce z gnmlii falszyice mmemamejFJż normalnie ustawa 
działać móśfi wstecz, iż doprmczalnym jest przestawienie 
aparatu prawodawczego nhłmty, nigdzie w państwach praw
nych meznaity tor. Wszak, $,ćxer>tpla truhunt".

Gicoh wyczerpania tematu należy jespeze pokrótce 
wspmnmaĄ o zyaczenm konwencji imedeńshiej z 10 listopada 
1922, ralyfi]coivcmej‘ustawą Dz. U. isjj. 811931 i konwencji 
haskiej z r. 1930. Pierwsza z nich rozciągnęła (między inny
mi sprawami o znaczemu mniej doniosłym) moc prawną 
art. 1-go konwencji rzymśfpej także na byłych kolejowców 
auslriackięh, a druga omówwitjśzj^gółowo sprawę dawtnych 
austr. fmiduszóiS  emerytalnych. TF szczególności istniały 
lam trzy różne fundusze emerytąWe,1 ‘tmanoimcie fundusz 
itrzędrńkmn państ-wowych, funduśz kolejmóego urzędniczego 
instytutu pensyjnego i fimdu&z niższych funkcjonarmszów 
kolejowych. Po upadku Austerii' jwkąmło się, że w pozosta
łych zasobach nie było ani grosza z funduszu pierwszego, 
gdyż wszystko wpisyuanofflumrawdzie na papierze, buchał 
ieryjińę, a gotówkowa był ten fundusz jedynie f  ikcją, z któ
rej żadfie pańWioo sukcesyjne-'óćztpriścse mc nie otrzymało. 
Natomiast oba fundusze kolejo-we lokowania były w papi/jj 
rach wartościowych, albo w budowanych nowych gmachach 
■urzędowych, Tub mie^kałnych, których uiartość uległa odpo- 

(uńedniemu procentoiocńm podziałmbi pomiędzy Łćteresowane 
państwa poaustriaclcie. Z całego pozostałego nadto w tym 
furitffmzu zapasu papierów wartościowych otrzymała Pol
ska 13%. Wszystkie  ̂ tć' wartośei przejęły pańs-wo, a dochód 
z nich obraca na cĘef&ioiec pokrycie emerytur kolejowpów.

Pózcl rozprawitdzonymi gpoloumj; momentamix natury 
praumej nie bez wtoczenia dla oceny zagadnienia emerytal
nego są momenty natury etycznej i moralnej. Mówiono uńele 
i trafnie na te tematy w Sejmowej Komisji budżetowej —• 
ma je nieinatplMoie na oku rezolucja Mosia Generała Żeli 
gmuskiego, przez Komisję, uchwalona. Przyłączając śię do 
tych wszystkich głosónu podnoszonych w prażte  ̂ i na zgro- 
maasmictch, musi się. ieszcze^ m dif pod uwagę inne doniosłe 
momenty.

Zasługą urzędników i wogóle obywateli Polaków 
■w Austrii było niejryfko uratowanie odżzachłaimości austriac
kiej części potsłrich^majątków coronnych, ałc i późniejsze 

lyr-s.óćmce łkh zagospodarefLuAtie, z czego Pańslwo fnysze obeeJ 
, (Hel odniosło niemałą korżyść. Było to ze strony naszych 
urzędników uczciwym spełnieniem oboiińązkąfif ale bctilź en 
bąM) zasługuje na dołrrą pamięć # Mg-rawłe. A cln/bfit zasługą 
jest -wywalczenie w latach 60-tych za Namiestnika Gołu 
chowskieyo wprowadzenia języka polskiego, jako wzę.iloure- 
go i Nkotnego, wićmgówanieaz Małopolski olllirzymicj falangi 
nrzędińkćęw Niemciho i Czecltaw i zastąpienie, ich żywiołem 
krajowym, uhoąrzmde Pol. Wlkade.mi Umiejętności, Aka
demii Sztuk Pięknych, Politechniki LiromteĘl i wiele 
innych.

. NĄe^spommamy już nawet o tiltofzfymch zasługach by
łego gcilic. Wydziału Krajowego* jak hudowy-szkół, Hffijffaft, 
Hn-ij kolejowychdróg — wykitpicma i wyralmcania z rąl 
obcych (nimmeckióh) praw kopalnianych węglowego Zagłę
bia krakowskiego, założenie znakomitego Banku, Krajowego, 
preemiemonego paźmej w Bank Gospodarśjfieia Krajowego 
i t. d. i t. tYM

Musicłiś-my tutaj poruszyć te fakt-yjmożc. ogółom na- 
i w t i  mało znane, albo Zapomniane) szozcgóhiin wobec' usi- 
łoiranej me jednokrotnie chęci, zlekceważenia ont&jeh prac 
i zysków narodowych i chęci i^Menia dawnych, dzielnie 
rozbiorowych.

PrzyiocżańSjfp mlńejszym memoriale wywody faktyczne 
i prawne melylko wykazują dowodnie immóątpłrwie słusz
ność, zasadność: i ogólnie państwową ważność postulatów.,, 
Stawianych przez emerytów fliiiszeregii uchwał i pism, które 
jwędloegno leztytmikom rozstrzygającym, lecz są również 
wyĘ/zem obyićatelskiej, dzielonej przez całe społeczeństwo 
tńgski o poszanowanie.• usidlonych i 1-radycM mekóm uświę- 
Cfmyęhfsąsad prawnycha zatem o praworządności o po-

UNŻ. KAROL BARWICZ INŻ. FRYDERYK BLUM
Dyrektor Kolei Państwowych m st. sp. Dyrektor Robót Publicznych w st. sp.

DR. IGNACY DEMBOWSKI INŻ. ANDRZEJ NOSOW1CZ
W-icepretH/deut Rady Szkolnej Krajowej w st. śp., h. Minister Kolei Żelaznych. 

TADEUSZ RYBICKI 
Sędzia Sądu Apelacyjnego w st. sp.

wagę. Pamshwą. 
DR. MARCELI CHLAMTACZ 

Profesor U-niiecrs-ytetu J. K. w st. sp.
INŻ. PAWEŁ PRAC1ITEL MORAWIAŃSKI 

Dyrektor Kolei Państwowych ifc st. gn.
DR. WŁADYSŁAW STESŁ0W1CZ 

b. Minister Pdmj i Telegrafóu\

DR. II. C. A I) O L F W  ZE 7? 1F T ŃS K 1 
Prezes Sąd-u Apelacą/jnego w st.-sji. 

IN ŻWST ANI SŁAW RYBICKI 
Dyrektor Kolei Państwowych w st. sp. 

DR, MAKSYMILIAN TIIULLIE 
Profesor Politechniki w st. sp. — h. Senator.



A P E L  D O  E M E R Y T Ó W
Żyjemy wf’ezasadi wyjątkowaj^wagi. Trudne na ogól 

warunki żyeiowe w Polsce są tym cięższe dla emerytów'. że 
traktowani jesteśmy po macoszemu iseierpimy za, niepo- 
pehiionejwiny.

Przap.rf?Sńvawszy naszą młodość w służbie dlii' Naro
du i Państwa Polskiego, bądźto w czasach zaborczych, bądź 
już w niepodległej Pffiop, zupełnie słnsznieafrościmy Kobie 
prawo do .zaopatrzenia że-Skarbu tegoż Państwa i to w ta
kiej r\ ^sokpśetoijaką gwarantowały nam ustawy, będące w 
mooy a czasie naszego urzędowania względnie odejSoia 
z -kajmowanyeljUgtauowisk.

Niestety naecałyUazasy, kiedy jednym pociągnięciem 
pióra zakwestionowano njagw? prawąfia wysłużone lala i po
bory przeliczono według w’dzimigię tych mpżnmrładców 
•świata urzędniczego, którzy swoje własne stanowiska 
wpierw uroenocjobwarowali i ld&jźy Eobia wysokie pensjei 
i przeróżne dodatki a nawćt wyjątkowe prawa emerytalne 
•zabezpieczyli.

Pociągnięciem tym nietylko pokrzywdzono materialnie 
wszystkich emerytów dotyJćniozragąYyoh i przyszłych, którasj 
prafro%ali wWjzasach przedwojennych i jeszcze w czynnej 
■służbie pozostają, ale zachwiano w nich i w ęąłym 
łeczeństwic wiarę w praworządność Polski i w jej podpisy 
pod rozmaitymi ustawami, zoboMifeaniami i t. p.

Njic więc dz-iwnego, Ize ta krzywda moralna • więteftą 
msxeze od materialnej, zelektryzowała Serokie rzesze eme
rytów i pobudziła do organizowania zwartych szeregów, 
mających na celu nietylko obronę swych uczciwie i spra
wiedliwie nabytych praw materialnych, ale- i obronę pra- 
wo.i;ządnosdi i sprnwiedliwosSi spo-lecznej w Polsce a tym 
■samym Jej honoru.

Zaczęły się więc Kżywiać istniejące dotąd ^zgsztóiia 
i zaczęły powstawać nowe, cio których, coraz gromadpiej 
napływali członkowie rozumiejąc, iż tylko wspólnymi.,.S--

łami można odwrócić wymiotzśmą nam już krzywdę," lub 
grożące nam jeszcze dalsze niebezpieczeństwa.

Po wielu 'zebraniach i zjazdach, po wielu korespon- 
cjaeh i artykułaohlSprasowyoli możemy dziś z Zadowoleniem 
stwierdzić, ż a rezultat akcji organizacyjnej jest wielce 
dodatni.

Obok licznych kół wzgl. filii miejscowych mamy bar
dzo żywotne Związki Okręgowe, a co najważniejszejfmamy 

RStałm Delega-ćję Zrzeszeń Emerytalnych w Pso1sm", orjlzj 
własny organ prasowy Emeryt", bedąpy łącznikiem wszyst
kich emerytów w całej Rzeczypospolitej.

Z uchwałami Stałej^ Delegaci Zr/ygź. Em. i wydaw
nictwem ^Emeryt" lioż®’.śię' już poważnie czynniki sejmowe, 
senackie i rządowe, a najważniejggym Łukegąnn^ naszej 
akcji, to zapowiedziane, (niestety jeszcze nie wykonane), 
cofnięcie dekretów emerytalnych z r. T99wj o czyni piszemy 
na innym micjScu.

Po pfzepipjwadzeniu tej najważniejszej sprawy pozo
stanie nam jcszczfl cały szereg innych spraw, których 
sprawiedliwego załatwienia domag-ają się emeryci i wdo
wy w Jiejnyah p.ismaeli. nadsyłanych do Związku lub do 
Redakcji TjEmerytatf*

Q.i:ganiza<ijś, irasja.-, stajać sic będzie zatem c-oraz bar
dziej aktualną i potrzebną i muśi być corąjl bardziej 
aktywną i silną pod względem ilośęjpwyńi, i pod względem 
j-Sotidaryzowania się, bo tylko wtedy nie poważy się nikt 
ponownie f^iicić nam w twat'2 obslgi, iż emeryci jedynie 
„z  laski" otrzymują zaopatrzenie, lub z a  mdżuffti c h  zleke£ 
ważyć, bo ,,i takłstrajku.-pie zrobią",.

Wiemy, źo o obowiązku Krześzeuia się nie ttrzęba mó
wić tym, -,co ten obowiązek już pełnią, stanąwszy w pier
wszym szeregu członków Związku i prenumeratorów 
„Emeryta".

§8ńile ilu jeszcze emerytów wąflle do Związku nie na
leży'? 'Są to niestety przeważnie jednostki z u W i '  eme

ryturą, lub mający uboczne .zajęcia i dochody, którzy na 
wszystkich i na wszystko wymyślają, chcieliby skorzystać 
z tego, eo Związek Enferytów wywalczy, ale sami na'akcję 
Związku, na koszta zjnslów, delsgąsyj. korespondencji, na 
utrzjuiianie lokalu i na wydawnictwo „Emeryta" sjyojego 
grosza nawet w formie składki członkowskiej dać nie' 
chcą.

M odezwach fiaŁzych już kilkakrotnie odwoływakśmy 
się do ich ambicji, obpwitizkn i moralności, lecz jak dotąd 
bc-zikuteeżpie.

Zwri&a.my się więc jeszcze raz z gorącym wezwa
niem do wszystkich zr^^eń i poszczególnych naszjmli 
członków, aby postarali się o dokładne a%esy wszystkich 
emerytów w danej miejscowości i ustnie lnbjpise.mnie każ
demu pojedynczo wyjaśnili konieczność i moralny obowią
zek zapisania 'filę na osłonka miejscowego lub okręgowego 
Związku Emerytów i na prenumarato.ra naszego pisma 
„Emeryt".

SkładkęlijzłoilkowSką 30igr. miufciijsęzfiio może zapłacić 
najbiedniejszy nawet enTgryt i każda wdowa, aby zdojńyć 
za to pocznoię ląazno,ści z wielotyńeeznyfn Związkiem,', 
a w razie potrzeby ikySzystać z jego obrony, porady i po- 
liioiH osobistej. Hańbą niech będzie dla każdego emeryta 
nienalczenie do Związku z powodu skąpstwa, lekkomyślno- 
(llsi lub Hporu i osobników takich należałoby w odpowiedni 
sposób na • zebraniach i (Spiliście piętnować a nawet boj
kotować '' towarzyska jako jednostki chcaoc .-ciągnąć zyśki 
z orgajnizimji i z ofiar jmób 'nnych.

Wierzymjy,'że apel nasz. tym, iiązem odniesie pożądany 
skutek i żc powiększą się szoitegi naszago Związku i prenu
meratorów ,,Emeryta", a wówczas wzmocnieni zaufaniem 
i liczbąpćżłonkówjrornz fnndijjtfąmi, bedzicmJFrBagU śmielbj 
i skuteczniej bronić praw ógó-tn i poszczególnych emerytów, 
naszych rodzin, wdów i sierót.

M A T u d zK im ricz .

zmian
Ee-nieważ wielu Kolegów nie m ająe dzienn.ków 

ustaw n iS  może sprawdzić dokładność-i obliczeń o- 
trzymywaiiych zaopatrzeń emerytalnych, przeto po
dajem y sposoby tego obliczenia.

Zaopatrzenie emerytalne pobierano w punktach 
oblidża sję w ten sposób, że przyjm uje się za pod
stawę ilość .punktów służby czynnej, którą, mnoży 
się przez przyznany procent zaopatrzenia zależny od 
ilo&Śi fftit wysługi emerytalncte Do tych punkiów 
przccl ich procentowym !'ebliraeniem dodajo się 
60 punktów dodatku regulacyjnego. Obie sumy 
obliczone procentowo i clorlane cło siebie a pomno
żone przez 10% dają dodatek mieszkaniowy. Doda- 
te.k na utrzym ań© żony oblicza się ■mnożąc 44 pkt. 
pizez procent wysokości przyznanego . zaopatrzenia: 
Ustalone w ten sposób prpcuutowe punkty p-omnożo-

ne przez 46 grosze, dają zaopatrzenie,' miesięczne 
brutto. |

Np. Emeryt V III Ś4,i sżeJzebel c) i o 19 lataoh 
przyznanej emerytury oblicza swe zaopatrzenie w y
noszące ‘49,6.% następująco: 5C0 pkt. plus 60 pkt. czy
li 660 pkt. mnożąc przez 49,6J|5fotrzymuje 307,52 pkty 
od tego lO^Siako dodatek mieszkaniowy czyi' 30.75 
punktów, od 44 pkt. 49,6% wyMosi 2.1,8Sjpimkty. D o
dawszy te sumy tj. 307,52 p.lus 30,75 plus 21,82- otrzy- 
maniE sumę należnych punktów 360,99 którą mno
żymy przesz 43 grosze i otrzym ujem y zaopatrzenie 
brutto w k^o^ie 154 zl 84 gr.

Ma.jąg obliczone zaopałrzenitSbrutto, ooliozamy 
fundusz prace, który wynosi 1%. Następnie odli
czamy podatek dochodowy skala TT. Dz. U. R. P. 
Nr. 85135 poz. 518 ustęp 13 jak opm ian a  art. 43 po
przedniej usLfiwy jak następuje:

1. przy emeryturze nad 125 zl. do 133,2^71. wynosi p : datek ^
2. 133,33 •h. d o  1 1 * 5  zl i ,m
3. „ 141,66 fy 150,00 „ 1,4%
4. „ 150,00 |l58,6.3 „ 1.6%
5. „ 158^3 166,66 1,8%
6. „ 166,66 —

1

O O 2.0%
7. „ 175,00 183,33 „ 2>%
8. ,! „ 183,33 »» 191,66 „ 2,4%
9. „ 191,66 »» 200,00 2,6%

10. „ 200,00 » 208,S  „ 2.8%
11. ., 208,33 »> 216,66 ,. 3,0%. ,
12. „ 216,66 225,00 „ 3.2%
13. „ 225,00 ł> 233,33 ., 3,4%
14. ,! „ „ 233,33 241,66 „ i im
15. „ 241,66 250,00 „ 3,8%
16. „ 250,00 99 >§58,33 „ 4,0%
17. ,. 258,33 ,, 266,66 ,. 4,2%
18. „ 266,66 283,33 „ 4,4 a f c
19. „ 288,33 fy 300,00 „ 4.6%
20. 300,00 99 316,66 4,8%
21. „ 316,66 99 333,33 „ 5,0%
22. 333,33 ,, 350,00 „ 5 m>
23. „ 850,00 99 366,66 „ 5,4%
24. „ 366,66 ,, 400,00 5,6%
25. „ 100,00 433,33 „ 5.8%
26. I „ „ 433,33 99 466,66 6,0%
27. „ 466,66 ,, 500,00 „ 6,2%
28. l  „ „ 500,00 99 533,33 6,4% itd.

w powyższym wypadku 1 >4 zl. Nństepnie ustalamy wysokośćH tbory b
84 gr. iiodlegają pmlatkowi w wysokości 1.6% czyli 
podatek ten wynosi 2,68 zl. miesięcznie (154,84 X  1,6%).

Podatek ten wynosi: \
1. przy 'mie^ięczmej emeryturze- do 110 zł. bez pcdaikn.
2 .

n a g r ó d  oń od których opłaca się podatek '(łodlioctowy.

3.
4.
5.
6.

nad 110 
„ 165„ 220 
,; 560
„ 2350

do 165 zl w ynosi 5,5%

W  powyższym wypadku od emerytury 1,)4,81 zł. 
brutto wynosi podątclc specjalny 7>to%| czyli (154,84 zl. 
X  5,5%,) podatek spećjalny wynosit|fkp2 ?A. mie
sięcznie.

Mając te dano odejm ujem y od z-appatrzenia 
l>rutto wyjtoszącego 154,84 zł. ogólną sumę potrąceń 
w tym wypadku (1,55 zł. plus 2,68 zl. plus 8,52 zł.) 
sumę .12,75 zl. i utrzym ujem y petto miesięczną eme- 
ryturę-tw kwocie 142,09 zł.

„ '220 .. ., 7.0%
.. 560 .. 8,0%
„2350 ,. 10,0%

zwyż „ 15,0%
Zaznaczani,Pżę yvszelki(' o jilaty  i podatki yyzg.lę- 

dniói fu ndusze dotąd cd em erytów  pobierano oraz  
w  p rzy sz ljśe i powst&Ą lungące, oblicza się "'zaw sze od 
k w o ts  m:ięsięczn&:j brutto należnej mmarytury.

Pokrzpywdzenie em erytów  w stosunku do czy n 
nych urzędników  eo do pobierania podatków- D o p ła t  
przedstaw ia nam  niżej podana tabela podatku spe
cja ln eg o  prócz którog'Oj7czymii u rzęd nicy  nie plącą  
ani fun duszu  pracy, ani p-;datku dochodow ego:

1. pitóy poborach nad 100 do 150 zl mliesięozmigy Tj® podatku sil&cjalnego
2. 99

OOcao

99 9% „
3 . „ 99 200 „ 250 „ 99 10% 99

4 . „ 99 „ 250 „ 500 „ 99 11% 99

5. 99 500 „1000 „ 99 14% 99

6. „ „ 1000 „2000 „ 99 17% 99

7 . „ 99 „ 2000 „ zwyż 99 25% »

.W innym artykulo przedstawiam Wysokość ,spła
conego podatku przez innych płatników podatku do

chodowego, udowadniając, że tą dojną krowa, dl u 
Skarbu Państwa są jodynie biedni emeryci.

Władysław Kolanko.

Listy z (raju
.Lwów.

Dnia w czorajszego odbył sięńu nas Zjazd Dęle- 
.gatów Zrzeszeń Em erytów Małopolski Wsehmlniej, 
przy udziale ;*toraeeh posłów i jadnegjo srfifalora.

Przeważna ilość delegatów największych ośrod
ków i skupień emeryckich jak Przemyśl, Tarnopol, 
Stanisławów, Brzeżany, Lwów, Rohatyn i inno, 
uznała za bezcotowe pozostawanie' nadal w kontak
cie z Zrzeszeniem warszawskim i postaiytwila w naj
bliższych dniach, na, pcsiedzeniach^iwoich Zarządów 
powziąć uchwały, zgłaszające wystąpienvel z war
szawskiego ZrzesTonia. W końću wąiśysóy zebrani 
stwierdzili jednomyślnie, iż uznają Stałą Delegację 
ZrzeszeiSEm erytalnych wybraną na Zjeździe w Po
znaniu za jedymie upowmśnioną IdoRTeprezentoyyania 
ogółu emerytów, uyvażają(h^że sprawy emerytów bę
dą przez -tę1 DelegącjęjHia.jlepię-j zastępowano. W  koń
cu wz.gćlhuauo taktykę iiostępowania na przyszłosoji 
która zasad-źać sgę. będzio na tym, iż wszystkie Zrze
szenia Wśctb»dniej Małopolski odnosić się;będą wĄ . 
wszystkich Sprawach do Zarządu Zrzeszenia Lwow
skiego, który, po uzgodnieniu na miejsśu postula
tów, przesyłać je  będzie, do wiadomości Zrzeszeniu 
Poznańskiemu, względnie Stałej Delegaoji Polskich 
Zrzeszeń EmńryTałnyah w Pg^naniu.

Zjezd postanowił zorganizować centralę Zrzeszeń, 
względnie stałej delegacji w Y.Wrszawie i upoważ
ni! Zarząd we Lwowie do propagowania tej idei 
i przedłożenia je j do rozważenia Stałej Delegacji 
Zrzeszeń' Emerytalnych. (hh.).

Żyrardów.
• Em eryci państwowi, wdowy i sieroty w Żyrar

dowie popierają w zupełności wszjfestMfe zamierzenia 
.Zarządu Związku, oraz Stałej Delegacji Zrzeszeń? 
Emerytalnych w Poznaniu, sprzeciwiającehsię p a -i 
działowi emerytów na mniej lub więcej zasłużonych, 

b?dznac»onyeh i nio odznaczonych. Stoimy na sta
nowisku równości ptaw wszystkich emerytów, albo
wiem nam nie chodzi o zasługą, alejo wysługę, wsku
tek czego dfornagamy się nie opracowanie nowego 
projektu ustawy emeryfajlnej, ale uchylenia dekre
tów i zachowania w stosunku do nas poszanowania 
praw nabytych, 'zagwarantowanych ustawami Pań
stwa Polskiego.

Nowa ustawa emerytalna nie może dotyczyć 
nas, gdyż nas według q.rżecz,t>ń Najwyższego Trybu
nału Adm inistracyjnego nas obowiązują te przepisy, 
które obowiązywały w dhwili przejścia na emery
turę.

W szystkie banki państwowo i państwowe zakła
dy, .oraz przedsiębiorstwa, zwracają swym pracow
nikom potrącany od 1 grudnia 1935 r! nadzwyczajny 
podatek od uposażeń, tylko nas doprowadza się na 
stardllata do przymusowej głodówki, do rozpaczli
wej urodzy naszych rodzin i do rozgoryczenia, które 
nie powinny lożeć w interesie Państwa. ' Ew.

Wieliczka.
Emeryt powinien podawać w każdym numerze 

na początku tekstu zwyczajnym  drukiem motto, w y
jęte z pism Cypi yjana Norwida następującej trości: 
„Jeżeli kiedyś Polska z gr( bu powstanie, bądźcie 
ostrożni i stwórscie debrę'rządy! Jeżeli me będzie
cie ostrożni, wasze własne rządy będą stok roń gor
sze od rządón zaborczych".

|Vpzv takie motto nie było' by  obecnie- wskazane, 
nie myślę się sam wypcwindać, .jakkolwiek słowa są 
wprost prorocze. ww.

Najnowsze przepisy emerytalne w wydaniu bro- 
szuro wyiitfGp raco w a n e przez kier. Oddz. emerytalne
go Rby Skarb, w Poznaniu Jerzego Sierakowskiego
i tow. stadą się zńcjipi ukfualnęjśpo uchyleniu dekre
tów z r. 1395. Węena- broszurki w Redakcji „Em eryta" 
zamiast, dotychczasowych 4 zl tylko 1.25 zl.



M E M O R I A Ł
stałej delegacji pilskich zrzeszeń emerytalnych

Do
Pana Wicepremiera i Ministra Skarbu 

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego
w Warszawie

Obradująca prży udziale posłów w Warsbawie Sjfcąła 
Delegacja Polskich Zr.z.asaeń Ehngiytahryoh uchwal ha Łzwró- 
ei&isię do Pana Wić®p.Vemij>rjwi Ministra Skarbu o łaskawe 
zarządzenie  ̂ by przy układającym się właśnie preliminarzu 
budżetowym; n'a rek administracyjny 1937/38 wstawiono 

^■pozycji budżetowej „emerytury” , kwotę potrzebną na 
reaktywowanie odjętej dekretami z dnjai 22 listopada, 
i 7 grudnia lft3o-.r. */« części lab służby, spędzcwioj pOT żfe, 
boiiamą w celu naprawienia krzywdy wyrządzonej eim-rytom 
pańslwowyni, oraz przywrócenia dobrze nabytych i wysłu

żonych praw.
UZASADNIENIE^:

NietyLko emeryci u'a licznych audiencjach i konferen
cjach oraz w prasis, ale ta leże całe społecaeństwS z najwy
bitniejszymi prawnikami polskimi na czole, uznało powyż

sze' dekrety jako akt., w wysokim stop.niuisztodIiwe i nie
uzasadnione, naruszające powagę Ijafetwa, prawo i prawo- 
raęjdn.oąĵ . 'któryoli natychmiastowe uchylanie jest nieodzow
ną konieóziióagą państwową, zwłasże-za, :że podko-pały one 
by* najbiedniejaeej warstwie społecznej, ograniczonej je
dynie na swoje szczupłe zaopatrzenia i,nie były konieązno- 
ścię. państwową, która wymagała takżago pooiągnięciM myż 
w tym c$tsic. kiedy siąlo obcinano uposażenia emerytalne 
prży&nawano równocześnie wysokim* dygnitarzwm państwo
wym nadmierne uposażenia, a nadto czyniono z budżetu 
pańfctwovse|8 wydatki idące w miliony, które były zupełnie 
zbyteÓKUC.-.i niee$ówe,2K«jakq- takięl mogły bjgj śmiało za- 
oszazęd^ne.

Wypomniane dekrety spowodowały w całym kraju 
łatwo zrozumiałe wzburzenie i rozgoryczenie a nawet odru
ch,- dla Państwa niepożądane, albowiem społeczeństwo wi
dząc upifzywileaowaraie jednych, a krzywdzenie drugich, ko
mentuje -te pociągnięcia' na.iswój sposób. Ludzie nic mający 
sjroisobów utrzyinania1,-. skazani mfrasfcatnią nędzę, albo od
bierają sobie ®oie, albo ulegają wpływom przeciwnej 
agitacji.

Gały świat cywilizowany oaaossgdsa emerytów i w żad- 
/riyńu, z państw Europejskich me wjuląńó.ą podobnego żat: 
rządzenia.

Posiadamy ustawy emerytalne Francji, .Jugosławii, Cze
chosłowacji, Rumunii i Włoch, łeoz w żadnej z nich nie ma

posiamwłeuia, 'hstóre by uszcjuplaiło prawa nabyte, lub mjy 
catjj,, Jyiaktowało tych emeiyiów, którffl ozęSć swoje.j; służby 
pełnili przedtem w b. państwach zabpragyeb.

Jedynie Polska, która icłice uahodztó za państwo libe
ralne i robi ma.jrozmaitsze dffgo-ctności niniejszpŚeioni naro
dowym, sLcyzywdziła wlasnyeh’?blmvałali, odbierając im to, 
co sobie wysłużą li jako* zaapatrźtoMa na .starości to wbrew 
konstytucji, wosew własnym ustawom i postanowieniom za
brała prywatny majątek najbiedniejszy ulg zdo-bytyMlługo ĵ 
letnią pracą rzckoino na podratowanie jĘiehwianegp budżetu 
Państwa.

Zostało stwieTdżołie niotylko przez emerytów, ale przez 
prasę wszystkich odcieni, przez Sejm i Senat i jn^ez wszyaH 
kie sfery społeczne, że bużdet na emerytury w Państwie 
PdJkim wzrósł nie-ewskutek itAmenia emerytów, nazwanyęłr 
niesłusznie „Zaborczymi”, ale Jfcwskutek nieiłąg^agitioijjago 
i szkodliwego wyrzucania ludzi z posad i nanuiożeTfia w ten 
[sposób emerytów młodych, zdrowych, dzielnych i przydat
nych do prący. Że równowaga budżetowa zostały, żjtehwiana 
przaz nadmienąc wyjjat-ki osobowe, spowodowane wysokimi 
pensjami dygnitarzy oraz dodatkami funkcyjnymi iąsłńżr- 
bewymi, niaznanymi w żadnym innym państwie.

Znana jest całemu społeczeństwu odezwa najwybitnicj- 
sz-ych prawników polskich, podpisana przez profesora Uni- 
wersjrawił Jana ICazimierza dra Majyelego Ohląmtacza i ta
kie osobistości jak dr. Adolf Czerwiński, b. Prezes Sądu 
Apelacyjnego* Tadeusz Rybiaki, SęctziajSądu Apelacyjnego, 
dr. Władysław ŚfesAowięą, b. Minister Poeet i Telegrafów, 
dr. Ignacy Dembowski, Prezydent RadySzkoluej Krajowej 
oraz szereg innych powag naukowych, potępiająca dekrety i 
tdjae wSględów prawnfflh jako też ekoiromLazpyali i ąpołeez-
l.yeJą.gdyż zachwiano w Polstha-znnfanie do prawa i prawo
rządności Qrą3 sprawiedliwego następowania.

Z 4yŚh wzglęutOT okazuje się koniecznym niezwłoczne 
uchylenie wspomnianych dekrotówę jeo Pan Wicepremier kil
kakrotnie naszym delegacjom pńzyEtąkał, a nawet wymieniał 
"terminy mianowicie lipiec Ąyieńpień b. *  J$c« daty o-śta- 
.teaznego 'uchylenia dekretów.

Na konferencji u dniu 14 września b. r. oświadczył 
Pn*n Wieemńmier, ża  de.kretyjfeostaną .cofnięte nową usta
wą emerytalną, pariiewitż jednak ustawa .emerytalna nmsń 
przejma prztó rozmaite formalności urzędowa i Komi-
EfrU StSmowe a zresztą nie jest jesze^ opracowana i usta
lona, a jej ukońezenig- potrwa napewno Kas dłuższy, co 
wywołoje u poltrzywćteoiMch wrażaniS rozmyślnego prze

wlekaniu tej spa-awy w celu jak najdłuższego krzywdzenia 
emaiwjów, iiYŚla-żaifiy za wskazane zwrocie uwagę Pana Wi
cepremiera na to, iżrnie można dalej przewlekać'uchylenia 
dekretów. Dekipty ,wi-mw być uchylone nizwłocznie, a źródeł 
pokrycia, połączonych z uchylaniem dekretów naleiybszukae- 
w imiych józ.yejjach budżetu, które przez naS kilkakrotnie 
zostały wskazane, jak obcięcie nadmiernych uposażiap- obni- 
żenraj dodatkowy funkćyjinSSh' i służbowych, orał wprowa
dzenie oszczędności w admiąjstraeji i w rozmsjr&śra fuudu- 
szach dyspozycyjnych, 'zapomogowych, remunoraeyjnyeh 
i t. p„ co da się łatwo uskutecznić®*

■ĄmeryciRoczlokują, że Paw Wioepremiai*dotrzyma 
swoich przyrjęezuń, naprawi wyrządzoną krzywdę i zwrócą 
to, co im niesłusznie zostało odebrane.

Przy końcu pozwalamy sobie zwrócić uwag^ jcsyczl 
na jedną olmlicżuĄŚĆ a mianowicie:

We wszyśtkic>h państwaołiKywiliaóyany.h i kultural
nych, ustawy i rozporządzenia opracowmje specjalna komi
sja ustaw-odawc-za, istjf.ieghg-a na.j(ffiś)5iej, przy Ministerstwie 
Spnawiedliwosai (o iliSnie ma stałej komiAji kodyfikac.yj- 
nęjy, w PeK® natomiast zaniechano lfeggś'zw7yczaju już da
wno, a najważniojspoTotśtawy i r̂pzpcBrządzjeiĄą, dotyaząee! 
podstaw7 Państwa, nom  prawnych od dawna''’ ustalonych, 
oraz sięgające w* wajwaćniejszfc dziedziny zagadnień ®fio- 
teczHWeh, op-tecowuje najczęściej jRkiś jeden osobnik, cz™ 
aera nawet ni® ko(nipateńtny, w j Móryńikolwiek ^Siist«£5 
stwie, baz zapytania ‘ s'ię o adanie ludzi, którzy na tem się 
rozumieją.

Hęloda ta winna być zaniealiana.. o ilo obywatel" Pań
stwa mSj.4'izaóhowad‘:wiatei w szczere inteneje Rządu i w na
leżyte rozwiącywmiie yągî diiadń Społecznych, mają^geh się 
ująć w normy* prawne w 34 milionowym pańśtwie.

Presimy^tiprzejmio Pana Wicepremiera, by memoriał 
niniejszy traktował jako uwagi, pochodżące iotl obywateli 
Państwa, przepojotach miłością Ojczj^zny, powodowanych 
jedynie względami na przywrócenie wTśród natóiajipsych 
rzeisz wiary w7 prawo, pra+róffiządność. i sprawiedliwość, oraz 
w ueźo „ 9  źamiar̂ y obecjiydi sfer rządzących.

W a r s z ą w a,-, dnia 14 g^ździernika 1986 r.

(—J Gttu$jł£ (—)  Gilella}(—) Dr. Hut]'i, (—j^Pićkarski, 
(—)  Dr. Syiss, (—)  Stoczek, (—) Śtkoojjfc (—)  Trzęciak, 

(—)  Jtjo -jahoicĘlu.

Budujemy „Dom Emerytów”
Zapowiedziana w nr. 6. „Enieyyta” 'ankieta 

w .sprawie bud<»w>!*,■,I)owin EińeJyta” wytyołała 
zainftefi^twanie wyiutżone w łSznyc-ll listach 
z których podajemy anatęWjący:

Na Skutek odezwy kolegi Krzanowicza w sprawi6ftak 
włażirąg'0  /agaMiii î.ia dla obecnych, jako toż i piv.ysz.yeh 
emerytów, oraz doritojttgo IziiMzenia natury ogulno-społeez- 
liej, pozwol^obie i ja słów parę skreślić.

Powiada przysłowie, żc fepiej joóźniej niż nigdy przy
stąpić do zbożnej pracy.

Widocznie tak nam wypadło.
Otóż Kochapjj Henryku przyjńiio do >viadoniości, żc 

mjTśl Twoja3KJTje między nami. —• Po gTunto>vtiym namy7- 
śle pozwoliłaiĄjkobie pityd inityąęein nąpiś^ć- projekt sta
tutu przyszłej naszej organizacji p. t. Statut ^Spółdzielni 
niięśzkaniowo-budo-wlanej, „Emeiyt” z otezgrniej.szym za
kresem działania.

Na ten temat przeproMaęlżiłem już kilka konforeneyj 
i referowałem na zebraniacliBażeliy zaznajomićiśzaintereso- 
wanych z nowągMsJŚzą ideą. Zastanawiałem się nad tym,,/ 
ażeby przyszła organizacja była długowieo îmij a więc przez 
okreśęnic w statucie,i żc członkiwn nrożc b^g tylko emeryt 
i B B B s/.Rt emeryt, igatfflia zagadnienie zostało rozwiązane.

Nie podolma ogłaszać, .obecnie całość statutu, który jest 
dość obszerny. Dla orientacji podam treść zasadniczą para
grafu trzeeieltojiktóry brzmi następująco:

GelomJłSpółdżiolni jest tworzenie skupień emeryckich, 
podniesienie daferębytu członków przez oddawanie im w* na
jem tanich i zdrowotnie urządzonych mieszkań, oddawanie

takowych na własndśaffloraz ułatwianie w gTupowe przesie
dlanie «ię 'W zdrowe okolice R-zplitej, z szhzegółnyTn uw*zglę- 
dnieniem okolic podkarpackich, letnisk i .zdrojowisk, okolic 
nadniorskicK’ ,ńraz słabo gospodliffozo rozwiniętych. Z powyż- 
sź»go postaliowionia wynika,'.że przyszła zaprojektowana or
ganizacja spełnićby miała swoje pioałiimiię-two nie tylko co do 

gamłeresowanyeh członków, ale w znao^iym stopniu posia
dałaby charakter' ogólno-społoeziny.

Wystarczy przykładowo nadmionfj* że pi>zy7czjaiiłaby 
się do rozbudowy kraju, uj)ię]iszaiiią 'tercnódi. nadmorskich,1,; 
podgórskich i górskich, stwoiKyłaby tfewc piękne osiedla, 
wzmocniłaby ruch turystyczny i lstńigkowy, a nadto zasili
łaby fmanssfwp okolice biedniejsze i stałaby fcajl rozsadni- 
kiom kultury i pomocy społecznej ludności tubylczej.

Najpierw musi być myśl przewodnia, a następnie czyn.
Przypuszczam, że •znajdą się i tacy, którzy powiedzą •—• 

no tak! idea jeet dobija,; ale wykonanie trudniejsze, lub nie- 
kigcgalno. Ja zaśłpowiem, że każda ztlr-ówa idea w połącze
niu z czynem jest w 1086% ziśąazalną.

Nałoży - tylko z dobrą wiarą do czynu przystąpić, a 
wówczas z imałych rzeffly powstają wielkie dzieła.

Proszę sobie wj^lirąaić, żo prźy! dobrej woli, zrozumie- 
nkd wytrwałości w postanowieniu i z wiarą w lepszn/J przy
szłość zapisuje się do projektowanej organizacji 500.000 
cz-łonków, któizy na wsjiólny majątek wpłaóitją ptyęeiętnie 
5 zł. miesięcznie. I już w pierwszym -miesiącu 'za dwa i pół 
miliónaSzł. realizujemy myśl przewodnią, Jabiżby był PfzęK 
'piękny wynik po roku, dwóch i t. ićl. Czisj, wówozi^ oprócz 
wspólnj*eh domów, własnych domów i osiedli niejńmtĄibyśmy

też posiadać rentownych fabryk i rozmaitych przedsiębioiMw 
dochodowych, któńeby się nam stokrotnie opłaciły za nasze 
drobne wkłady?

Stwcjrzyłby się następnie i warsztat pracy — nasz 
własny, dla nas żyjących, dla naszych dzieci i przyszłych 
pokoleń.

Zobra|$wfiłem przykładowpjl ażeby niewiernymi prze
konać, żo zbiorowy czyn da się urzeczywistnić i to stosun
kowo w krótkim czasie. Niezależnie od projektu kol. Krza- 
nowieza, który gorąco popieram, ażeby w tej czy w innej 
formie powstał „Dom Zdrowia” w Muszynie, proponuję dla 
realizheji całego zagadnienia powołać do życia spółdzielnię, 
któraby jako prawna orgainizhoja mogła pi'SySfepi'ć! natyoh- 
'.miast do ezwęu dla dobra obecnych i przyszłych emerytów. 
Mjezak mamy namacalne dowody, żo „Spółdzielczość” w kra
jach zachodnich dokonała wprost cudu i to nie tylko w sto
sunku do Woich członków, ale to^ 'i śpbfeczaństwa, stwa 
rzająęrjdobrobyt wi.Krajn.

Niechaj będą nam przykładem Dania, Holandia,1Iszwaj- 
earia,R5zweeja®4nglia i t. p. kraj.e. NalsS]] kraj biedny wy
maga ogólnego Wffisiłku i planowej akcji do podniesienia go
spodarczego i stworzenia nam' zrjośniejSzcj egzystencji.

Dajmy-,fdowód naszego zrozumienia poązucia obywatel
skiego i pomni o to lepsze jutro, stańmy enieryci i przyszli 
emeryci do w-spólnej pracy dla naszego dobrafinaszyeh dzie-' 
ci i ukochanej Ojczyzny.

Bydgoszcz, t;
Bomnalćl Beichelt,

Od Redakcji
W P. Jasiński, Swięciany. Zarządzenie Pana 

Premiera wydante do Komisy.j Jjekarskicli, jest za- 
r 2jąd*€inioiii bardzo sluązn^iii, •zabiegaliśmy o nie kil
kakrotnie. ,V(5!ża i jakie wyda ono rfe&ultaty, jtoba- 
ozymy w ]XrzyszIości. każd>’in razie notatka, ja 
ka pojaw iła się w dziennikS&h o namnożeniu w ojfta- 
tnieh miesiąoacli nowych 16.0J0 emerytów q'esf/nie- 
śoisla, mrona bowiem śmiało jedno zero „skreślić, 
przeciąć liczbę na połowę i tak jesiuraj liczba będzie 
za ■ w/yśoka.

Od Administracji
Reklam acji prenumeratorów, którzy nie zapłacili 

ąnumoraty aa: T\ kwartał br., nie uwzględniamy, 
wołu.jąc śi® na ogłoszenie wŁNjr- 5 i 7 „Em eryta” 
rubryce „Od A dni'n istraoji” .
ip-rzyponiinamy. żo uwzględniamy zo wzglądów 
niinistra.OyjniĄ'1- technieznyeli wyłącznie preinimc- 
tę kwartalną i to kalendarzową U. I., 1. 0 '- .  l.V II. 
.X .).

AV sprawie .liiedoręOzonych numerów „Emeryta 
leży się zwraoiićj.,.clo odnoś.hyeli Urzędów Paazto- 
•eh. a nie do Administracji' czasopisma-.

Bezpłatnie czasopisma „Em eryt' 'ukĄnu nie wy- 
lamy.

WZÓR P O L 1M A  
»  zwrot potrąconego p«<latku

dnia 1936.
eniCT. zam iew zk. w  u l.
w n o s i  o z w r o t  k w o t , p o t r ą c o n y c h  nie
s łu s z n ie  z  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o .

J-^Pj-T.
Okręgowa DyrekcjiijjPpGfit i Telegrafów 
lu b  Dyrekcja Okręgowa Kolei PdńS&wowych 
lu b  Izba Skarbowa...

Postanowieniom art. 5 ustawy z dnia 18 marca. 1932.' 
JDz. J?sw9Nt. 36, poz. dS5) zarządzono ściitganie z zaopaj 
trzCnia emerytaln(*go 8% opłaty na fundusz emerytalny.

\\" czasie od 1 maja,,1932 aż do 31 marca lii®  *5otr'ą- 
eano mi 8% nie tylko od uposażania emerytalnego^telle rów
nież od należnego mi podówczas dodatku na mieszkanie, „ y - 1 
mierzonego w tym samym^toSunku proceatowym, wedle .lat 
służby.

To potrącanie było bezprawnym i sprzeezilym z usta
wą, bowiem dodątek mieszkań lawy, ptreynjywany plraez eme
rytów nie-może być uważany za integralną część ®iopalrzy- 
nia emerytalnego. Stanowi on odrębne śwliwiegcnie, wycho
dzące poza ramy ustawy emerytaln-e- i nie wchodzi do }Eid- 
stawy wymiaim uposażenia emcrytalnearn jj!

J-ówyższe zapatrywanie prawne pot-wifrdzomy zostało 
przez Najwyższy Trybunał Administracyjny wyrokiem 
■/, dniaj8 stycznie 1936. łb. Raj. 8694/3i2, który uchyli] za
skarżone w t-ej kwestii orzeczenia.-Ministerstwa Skarbu i p«H 
lecif wwpłatęl/ściągpiętyeli kwot. c

Wobac powyższego stanowńska. prawnego wnoszę o zwrot 
niesłusznie ściągniętych ode mnie kwot.

Komunikat
z dnia Ii-go pdźdzriernika 19'3€ r. odbyłpjisię w -Złoczowie 

W,&ah „Sokoła" Zgromadzenie emerytów pr&y befirdzo licz
nym udziale.

O godz. 11-tej Prezes Towarzystwa p. Józef Hrlp-uiacki 
otwiemjtid'- poś^fdseida .powitał obecm/ćA, po czym to dłuż
szym referacie przedstawił godnie z porządkiem dziennym 
sprawozdanie ze Zjazdu Prezesów i jĘfelegatów! lidfyifego w 
Paemniiu w dnią*&; września br. i podał zebranym do wia
domości ■uchwaloną t-ameff rezolucję, oraz skład wybranej 
stałej deU-gadji, w Itló-rej V$Sfe złożono dałszii akcję obrony 
interesów fnn&riiiów.

W dyskusji zabierali głos: pp. Senator Dr. Paulo,
Br iks i Pasiak, letórzy, w ostrych, ale pełnych poimgi sło
wach untpowiedsieli si'ę}przecko dekretom Pana Prezydenta, 
które tak dótJUieiej aldfjniezasłuśeme krzywdzą e-merytówfi

Zebranie było wirażem rozgoryczenia luebń rrieshisznie 
skrzytudzmym, ich troski; o przyszłość ich ufasiut i rod.źin,

W kuńcu uclmmłoim jednogłośnie następującą t̂ sollu- 
cję: „Emeryci, emerytki i wdowy po pracownikach pań-
ćshcfrwyęh powiatu ■złóczoicpkiego, zebrani na Zgromadzeniu 
w sali „Sokoła"  w Złoczowie w dniiiM 11. października 

fŚ9j36 r. sohdaryztiją się z uchumłarnń- Zjazdu Prezęśdm Sto
warzyszeń Emerytalnych i Delegatów w Poznaniu dnia 8-go 
września 1936 r. i oświaclczdją, że w sprawach dotyczących 

;eibrcmy dobrze nabytych p>r(Vw .emrrgtahniolt pod porządkują 
się tp całej ms&ąglfi&ci w-ybra-mj na tym ZjeźdzsW* „Stałej 
Delegacji" i udzielają jfjj jak najdalej idącego poparcia."

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznnndi. . .
* Czeioukami Drukarni Dziennnia Poznoiąkiego.

Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella


